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Sw. Mikołaj obdarował kolejną dwudziestkę

* Jan Nowak- 
Jezio ra ń sk i o 
r o z s z e r z e n iu  
NATO - str. 3

* Wiadomości 
z kraju -  str. 2,3

* Czy człowiek 
jest C zło w ie ­
kiem? Wywiad z 
Barbarą Skargą - 
str. 6-7;

* W  prasie li­
tewskiej - str. 9

* Wiadomości 
sportowe -  str. 8

* Ze świata - 
str. 10, 11

* T V  - str. 11

Szczęśliwa grom adka dzieciaków tuż po otrzymaniu prezentów. Fot. M arian Paluszkiewicz
(Reportaż prosimy czytać na str. 5)

50. rocznica Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka R z e cz n ik
AKTUALNE I NA LITWIE

Z daniem  prezydenta Litwy 
V aldasa A dam kusa, po upły­
wie 50 la t Powszechna D ekla­
ra c ja  P raw  C złow ieka s ta ła  
się ak tualnym  m iędzynarodo­
wym aktem  praw nym , do któ­
rego przede w szystkim  apelu­
ją  politycy, m edia to rzy  oraz  
negocjatorzy w swym dążeniu 
do pokoju  w punk tach  zapal­
nych planety.

Przywódca kraju, przemawia­
j ą c  na uroczystym posiedzeniu 
Sejmu, poświęconym uczczeniu 
50. rocznicy Powszechnej D e­
klaracji Praw Człowieka, zazna­
czył, że  jej przestrzeganie jest 
nie mniej aktualne i tu na Litwie.

„Nasi obywatele w warunkach 
okupacji boleśnie doznali prze­
mocy, która zdeptała podstawo­
we prawa człowieka. W Litwie 
współczesnej prawa człowieka 
stają się ważnym wskaźnikiem 
poziomu demokracji, a zarazem 
jakości życia obywateli” - po­
wiedział prezydent Litwy z try­
buny sejmowej .

Z okazji 50. rocznicy Po­
w szechnej D ek la rac ji Praw  
Człowieka powiedział on, że ży­
czy, abyśmy tym aktem prawnym 
konsekwentnie uzasadniali dal­
sze czyny swego narodu i budo­
wę państwa, swoje stosunki ze 
światową wspólnotą narodów.

W uroczystym posiedzeniu 
plenarnym Sejmu wzięli udział 
goście zagraniczni, przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego, 
h ie ra rch ia  kościo łów  litew ­
sk ich , k ie row nictw o  sądów , 
członkowie rządu.

Przewodniczący Sejmu Vy- 
tautas Landsbergis, przemawia­
jąc na uroczystym posiedzeniu 
Sejmu, poświęconym uczczeniu 
50-lecia Powszechnej Deklara­
cji Praw Człowieka, ogłosił pro­
jek t deklaracji Sejmu. Ocenia 
on struktury komunizmu oraz 
byłego komunistycznego reżi­
mu okupacyjnego.

(Dokończenie na str. 2)

prezydenta  
o w izycie  
pap ieża

W atykan dotychczas nie 
potw ierdzi! an i nie odrzucił 
p ryw atnego  zap roszen ia  do 
złożen ia k ró tk ie j w izyty na 
L itw ie, ja k ie  p rezy d e n t L i­
twy Vaidas A dam kus przeka­
zał papieżow i Janow i Pawio­
wi II.

Papież miałby odwiedzić Li­
twę przy okazji czerwcowej piel­
grzymki w Polsce.

„Dotychczas nie mamy odpo­
wiedzi ani na tak, ani na nie, ale 
spodziewamy się je j” - powie­
dział we wtorek rzecznik prezy­
denta Egidijus Meilunas.

(Dokończenie na str. 2)

10 grudnia obchodzony jest na całym świe- 
cle'jako Międzynarodowy dzień Praw C zło­
wieka. Tego  dnia 1948 roku Zgrom adzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych uchwaliło Po­
w szechną Deklarację Praw Człowieka.

Uchw alona przed 50 laty Deklaracja Praw 
Człow ieka składa się ze  w stępu i 30 artyku­
łów . P ierw sze trzy m ają charakter ogólny, 
traktują o w oln ości i rów ności w szystkich  
ludzi. A rtyku ły od 4 do 21 pośw ięcone są 
praw om  obywatelskim  i politycznym .

W ym ie nion y jest w śród  nich m .in. zakaz

nlewolnictwa> torturowania c zy traktowania 
w  okrutny, poniżający sposób. W śró d  praw 
i w olności osobistych wym ienia się prawo i 
do osobow ości prawnej, ochrony sądowej, | 
sw obodnego poruszania się, w yb oru miej­
sca zamieszkania w  granicach każdego pań­
stwa, w olności słow a, sum ienia I w yzna ­
nia.

W  artykułach od 22 do 27 zawarte są 
prawa o’ charakterze ekonom icznym , spo­
łecznym  i kulturalnym , m .in. do ochrony 
przed bezrobociem .
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P re zyd e n t zgłosił pew ne u w a gi
Podpisując uchwaloną w końcu listopada przez Sejm ustawę o r 

i 6r„,iniri nrzedsiebiorczości prezydent Valdas Ada
■ p ro z -

1  woiu dTobncj i średniej przedsiębiorczości prezydent Valdas Adam- 
kus zwrócił uwagę na konieczność usuwania biurokratycznych i in­
nych przeszkód w rozwijaniu takiej przedsiębiorczości oraz podjęcia, 
środków do zwalczania korupcji, gdy będą rozdzielane środki pań­
stwowe na wspieranie przedsiębiorców.

“Przywódca państwa chciałby zwrócić uwagą Sejmu i rządu na to, ze 
początkujący i drobni przedsiębiorcy skarżą się głównie na trudności biu­
rokratyczne, niezgodną z prawem Tconkurencję, wielkie brzemię podat­
ków oraz gmatwaninę w ewidencji podatkowej, utrudnia to bowiem roz­
poczęcie biznesu i pomyślne jego rozwijanie. Można tylko ubolewać, ze ta 
ustawa nie zmierza do zmniejszenia ograniczającej przedsiębiorczość biu­
rokracji, ulżenia brzemienia podatkowego i uproszczenia przepisów opo­
datkowania” - głosi oświadczenie, które przekazała agencji ELTA rzecz­
niczka prasowa prezydenta Violeta Gaiżauskaite.

Składki ubezpieczenia społecznego będą musieli płacić również wła­
ściciele przedsiębiorstw indywidualnych

Składki ubezpieczenia społecznego będą płacili “Sodrze” również wła­
ściciele przedsiębiorstw indywidualnych oraz inni przedsiębiorcy, mający
dochody przekraczające wysokość jednego średniego uposażenia (wyso­
kość ŚU -1041 Lt). Rząd zamierza rozpatrzyć taką propozycję na swym 
posiedzeniu. -

Od początku roku przyszłego państwowym emerytalnym ubezpiecze­
niem społecznym zostaną objęci przedsiębiorcy, którzy będą musieli wpła­
cać do “Sodry” składki od dochodów nie przekraczających 3,5 SU. Osoby 
pracujące na podstawie patentów mają być ubezpieczane z zastosowaniem 
ulgowej taryfy państwowych ubezpieczeń społecznych.

Nowa ustawa zaostrzy wymagania
Projekt ustawy o bezpieczeństwie ludzi w pracy, który przygoto­

wało Ministerstwo Opieki Społecznej i Pracy, zaostrzy wymagania 
w zakresie bezpieczeństwa i zdrowotności w pracy. Nową redakcję 
projektu ustawy uzgodniono z dyrektywami Unii Europejskiej i za­
wartymi w nich przepisami.

Jak powiedział naczelnik wydziału warunków pracy ministerstwa Ro- 
mas Kanceviczius, ustawa zwiększy obowiązki pracodawców, przewi­
duje bowiem, że w przypadku zaistnienia zagrożenia dla zdrowia pra­
cownika lub awaryjnej sytuacji pracodawca powinien wstrzymać pracę, 
a osobom, zmuszonym do opuszczenia miejsc pracy udzielić gwarancji 
socjalnych.

Jeśli chodzi o badanie nieszczęśliwych wypadków oraz przypadków 
chorób zawodowych przewidziano, że wypadki będzie badał jedynie in­
spektor Państwowej Inspekcji Pracy. Obecnie wypadki bada trójstronna 
komisja, składająca się z przedstawicieli pracodawcy, poszkodowanego 
oraz inspektora pracy. “Funkcjonariusze odczuwają duży nacisk, pra­
cownicy bowiem obawiają się utracenia pracy, w przedsiębiorstwach nie 
ma organizacji zawodowych, prócz tego obniża się też odpowiedzial­
ność inspektora pracy” - powiedział. R. Kanceviczius.

Nowa redakcja ustawy przewiduje również ściślejszą ochronę kobiet 
w ciąży i karmiących matek. Rozszerzono listę prac, których wykonywa­
nia kategorycznie zabrania się kobietom w ciąży i matkom karmiącym 
dziecko. Prócz tego, stała się ona obiektywnięjsza, warunki pracy bo­
wiem ocenia się nie na podstawie zawodu, a konkretnych warunków.

W sprawie firmy holdingowej 
udokładnia się oskarżenia

Po uzupełnieniu przez prokuratora oskarżenia we wtorek Kowień­
ski Sąd Okręgowy ogłosił dwudniową przerwę w rozpatrywaniu spra­
wy inwestycyjnej firmy holdingowej w Kownie.

Gdy prokurator okręgowy w Kownie Audrone Domanaityte w postano­
wieniu o oskarżeniu Valdasa Krasnickasa dostrzegła błąd korektorski, sąd 
ogłosił przerwę dla sprawdzenia oskarżenia i przygotowania się obrony.

W sprawie kowieńskiej firmy holdingowej Valdasawi Krasnickasowi, 
Algirdasowi Paszukevicziusowi, Jolancie Barysiene, Kętutisowi Armaiti- 
sowi i Nijole Koncżiene zarzuca się zdefiaudowanie 127 min litów oraz 
straty wyrządzone 14.726 wkładcom.

Kontynuowanie rozpatrywania sprawy wyznaczono-na dzień 10 grud­
nia/ '

W rządzie
Na dzisiejszym posiedzeniu rządu mają być rozpatrzone 24 kwe­

stie.
Na posiedzeniu zgłosi się wniosek, aby listę prywatyzowanych obiek­

tów uzupełnić 630 nowymi obiektami. Są to głównie niewielkie ilości 
akcji i inny majątek 0  wartości sięgającej blisko 189 min litów.

Na posiedzeniu zostaną rozpatrzone projekty ustaw o poczcie oraz 
bezpieczeństwie produktów.

Gabinet ministrów rozstrzygnie, czy z funduszu zaspokajania zwią­
zanych ze stosunkiem pracy żądań pracowników przedsiębiorstw ban­
krutujących i zbankrutowanych udzielić podlegającej zwrotowi pomocy 
finansowej pracownikom mającym tymczasowe problemy finansowe spó­
łek akcyjnych “Kauno elektra” (do 8 tys. litów) i “Tulpe” (do 180 tys. 
litów) oraz bankrutującej spółki akcyjnej “Kelmes trikotażas” (do 669 
tys. litów).

Departamentowi Problemów Regionalnych i Mniejszości Narodo- 
wych zaproponuje się, aby wspólnie z organizacjami Litwinów w Polsce 
zezwolić na utworzenie Fundacji im. Biskupa Antanasa Baranauskasa 
Lietuviu namai ’ w Sejnach i przekazanie tej fundacji jako wkład ma- 

1 1 1 1  p | l l  budynku ośrodka kultury o wartości kosztorysowej 9 min 
U l tys- lltów> wzniesionego przez Republikę Litewską w Sejnach.

P ersp ektyw y

Na razie 
nie drożeje
“Lietuvos telekomąs” do koń­

ca zimy nie podniesie obecnie obo­
wiązujących opłat za telefonicz­
ne rozmowy lokalne oraz opłaty 
abonamentowej, na wczorajszej 
konferencji prasowej w Wilnie 
oświadczył prezydent i dyrektor 
generalny S.A. “Lietuvos teleko- 
masVTapio Paarma.
. T. Paarma nie ukrywał, że po 

zakończeniu się zimy lokalne roz­
mowy telefoniczne i miesięczna 
opłata abonamentowa nieco wzro­
sną. Nowe taryfy nie sąjeszcze usta­
lone. Jednocześnie o,blisko 10 proc. 
obniży się cena rozmów międzyna­
rodowych, a także opłata za zain­
stalowanie telefonu.

Na podstawie porozumienia z 
rządem “Lietuvos telekomąs” ma 
prawo opłatę za lokalne rozmowy 
telefoniczne zmienić o ! 5  proc, z  
uwzględnieniem inflacji.

“Lietuvos telekomąs” obecnie 
posiada 903 tysiące abonamentów 
mieszkańców. W tej liczbie z ulgi - 
5 bezpłatnych godzin - korzysta 367 
tysięcy abonentów. Takie prawo 
przysługuje inwalidom grup I i II, 
osobom w wieku powyżej 80 lat, 
zesłańcom w  wieku emerytalnym, 
byłym więźniom politycznym i get­
ta oraz uczestnikom ruchu oporu, 
rodzinom, wychowującym dzieci- 
inwalidów,"rodzinom osób, poszko­
dowanych w walce o wolność Li­
twy w dniach 11-13 stycznia 1901 
r. i późniejszych wydarzeń, a także 
emerytom i rodzinom, wychowują­
cym troje i więcej dzieci. (ELTA)

Celnicy litewscy szkolą się

Rzecznik prezydenta 
o wizycie papieża

(Dokończenie ze str. 1)
Jeśli papież nie będzie mógł 

odwiedzić Litwy, prezydent Adam- 
kus nie wyklucza, że sam przybę­
dzie na spotkanie z Janem Pawłem 
II do Wigier na Suwalszczyźnie, 
gdzie miałby on krótko wypoczy­
wać podczas wizyty w Polsce.

Valdas Adamkus zaprosił papie­
ża dó odwiedzenia Wilna podczas 
spotkania w Watykanie w maj u tego 
roku. Jan Paweł II powiedział wów­
czas, że chętnie jeszcze raz odwie­
dziłby Ostrą Bramą w Wilnie i Górę 
Krzyży w pobliżu Szawli.

Jan Paweł II odwiedził Litwę i 
dwa pozostałe kraje bałtyckie we 
wrześniu 1993 r.

(PAP)

We wtorek kierownicy urzę­
dów celnych Litwy i Królestwa 
Holandii podpisali międzypań­
stwowe porozumienie w sprawie 
wzajemnej pomocy w zapewnie­
niu odpowiedniego stosowania 
ustaw celnych i zapobieganiu 
naruszeniom ustaw.

Jak powiedział agencji ELTA 
dyrektor Litewskiego Urzędu Ceł 
Alvydas Budrys, porozumiano się, 
że funkcjonariusze obu państw 
będą operatywnie wymieniali in­
formację o towarach przewożo­
nych tranzytem przez Holandię i 
Litwę. W roku bieżącym import 
towarów z Holandii ńa Litwę, w 
porównaniu z rokiem 1997, znacz­
nie wzrósł i wynosi blisko 186 min 
USD. Eksport w tym roku, w po­

równaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego, również wzrósł 
prawie o 2 proc. i wynosi około 
109 min USD.

A. Budrys powiedział, że ho­
lenderscy specjaliści w zakresie 
ceł pomagają celnikom naszego^ 
kraju w podnoszeniu kwalifikacji, 
uczą obsługiwania specjalnego 
nowoczesnego sprzętu do spraw­
dzania towarów i in.

A. Budrys poinformował, że 
międzypaństwowe porozumienia, J  
pomagające w zwalczaniu naru­
szeń ustaw celnych, podpisano 
wcześniej z  Ukrainą, Finlandią, 
Łotwą iEstonią, Polską, Szwecją, 
Unią Europejską, Norwegią oraz 
innymi państwami.

(ELTA)

Polscy parlamentarzyści odwiedzili 
jednostki wojskowe

W czoraj przebyw ająca na 
L itw ie  d e leg ac ja  K o m ite tu  
O brony Narodowej Sejmu pol­
skiego odwiedziła osobny bata­
lion strzelców im. Witolda Wiel­
kiego w Kownie, zmotoryzowa­
ny batalion piechoty im. Księż­
ny Birute w Olicie.

Delegację Komitetu Obrony 
Narodowej Sejmu polskiego do 
złożenia wizyty na Litwie zapro­
sił Komitet Bezpieczeństwa Naro­
dowego Sejmu litewskiego, które­
go przewodniczącym jest Algirdas

Katkus. Jest to  rewizyta. Parla­
mentarzyści litewscy przebywali 
w Warszawie w końcu maja br.

W ciągu trzydniowej wizyty 
przewidziano rozmowy gości z 
głównodowodzącym wojska li­
tewskiego, jak też z doradcą pre­
zydenta Litwy ds. polityki zagra­
nicznej i bezpieczeństwa narodo­
wego Albinasem Januszką oraz 
dyrektorem generalnym Departa­
mentu Bezpieczeństwa Państwo­
wego Meczysem Laurinkusem.

(ELTA)

Podpisano plan współpracy 
resortów obrony

Żołnierze polscy i litewscy 
będą bliżej poznawać tradycje 
obu  a rm ii, u czestn iczy ć  we 
wspólnych ćwiczeniach, zawo­
dach sportow ych i kondycyj­
nych, m.in. w ram ach wspólne­
go batalionu LITPOLBAT.

Szerszą wymianę informacji 
sztabowych i więcej bezpośred­
nich kontaktów zarówno żołnierzy 
jak i dowódców przewiduje za­
twierdzony we wtorek w Wilnie 
plan współpracy wojskowej na 
przyszły rok.

Jak informuje PAP podpisali 
go płk Bogusław Trela, szef wy­
działu współpracy z zagranicą w 
Ministerstwie Obrony Narodowej 
i płk Audrius Krivas, dyrektor de­
partamentu kontaktów międzyna­
rodowych w litewskim Minister­
stwie Ochrony Kraju.

W planie zapisano też między 
innym udział we wspólnych ma­
newrach “Amber Hope” w czerw­
cu przyszłego roku na poligonie w 
Ruklacb na Litwie, a także wizyty 
okrętów i samolotów bojowych.

Polsko-litewską współpracę w 
dziedzin ie obronności m ożna 
uznać za modelową. Przed trzema 
laty Polska w ramach pomocy w 
tworzeniu podstaw armii litew­
skiej przekazała jej pięć bojowych 
śmigłowców, wozy opancerzone i 
sprzęt wojskowy.

Jeszcze w grudniu ma zakoń­
czyć się formowanie wspólnego 
700-osobowego batalionu - LIT- 
POLBAT-u, którego pododdziały 
stacjonują w Orzyszu i Olicie. Bę­
dzie przeznaczony do operacji po­
kojowych w  rejonach konfliktów.

(PAP)

Aktualne i na Litwie
(Dokończenie ze str. 1) 

Przewodniczący Sejmu wyra­
ził nadzieję, że na podstawie pro­
jektu deklaracji może być przyję­
ta ustawa. A propos, Vytautas 
Landsbergis już zarejestrował pro­
jekt ustawy o ocenie komunizmu 
oraz określeniu sfery obecnych 
funkcji państwowych byłych pro­
minentów komunistycznego reżi­
mu okupacyjnego.

Zgłoszony przez V. Landsber-

KALENDARIUM
* Ś roda (9. X II) je s t 343 

dniem 1998 r. Do końca roku po­
zostało 22 dni.

* Znak Zodiaku - Strzelec.
* Imieniny: Leokadii, Waleni, 

Wiesława.
* Wschód Słońca - 7.29, za­

chód -14.53. Długość dnia 7 godz. 
24 min.

v* Księżyc. Pełnia - od 3 grud­
nia.

* Do 2000 roku pozostało 
388 dni.

gisa projekt deklaracji głosi, że 
komunistyczny reżim totalitarny 
ZSRR, przemocą wprowadzony w 
okupowanej przez ten kraj Litwie 

-w latach 1940-1941 i 1944-1990, 
był przestępczym z uwagi na czy­
ny i aspiracje jego realizatorów.

Projekt deklaracji stwierdza, 
że moralnie i politycznie odpowie­
dzialnymi za straty i krzywdy, do­
znane przez mieszkańców i naród 
okupowanej przez ZSRR Litwy są 
WKP(b) - KPL oraz Komitet Cen­
tralny KPZR-KPL, który odgry­
wał głów ną rolę polityczną w 
strukturach adm inistracyjnych 
byłej tzw. Litewskiej SRR.

Ocena moralna i prawna kie­
rownictwa KPZR-KPL i jego słu­
gusów - struktur represyjnych re­
żimu totalitarnego jest, jak głosi 
projekt deklaracji, niezbędnym i 
nieuchronnym warunkiem w dąże­
niu do usunięcia skutków okupa­
cyjnego reżimu komunistycznego.

“U staw ow e ogran iczen ie 
przydatności do wysokich funkcji 
państwowych tych aktywnych 
współpracowników politycznych 
(kolaborantów) byłego okupacyj­
nego reżimu komunistycznego na 
Litwie jest sprawą odnowy demo­
kratycznej*’ - powiedział V. Lands­
bergis.

Z powodu zgonu starszej 
pielęgniarki 

Anny ŁUKSZO 
wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie i Bliskim 
składa zespół 

“Vilniaus kraujo centras”
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W sprawie następnej fazy rozszerzenia NATO 
nie zapadły jeszcze decyzje. Nie może tu zabraknąć głosu Polski.

|  Litwo, 
Ojczyzno moja

JAN NOWAK-JEZIORAŃSKI
G łośnym  echem  o d b iła  się n a  L itw ie  p aź d z ie rn ik o w a  re­

zolucja uchw alo n a  p rz e z  R a d ę  D y rek to ró w  K o n g resu  P o­
lonii A m ery k ań sk ie j. Z  n iezn an y ch  p rzy cz y n  n ie  z a in te re ­
sowały się n ią  po lsk ie  m ed ia . W a rto  w ięc p rzy to czy ć  j ą  w  
całości.

K O N K U R S
“MOJA POCIECHA" 111 (17Ś)

Redakcja “Kuriera Wileńskiego”
zatrudni: 

dziennikarzy, prawnika.
 Zwracać się: teł. 42-79-01 _______

Pod choinkę

LNK przedstawia swe projekty 
gwiazdkowe i noworoczne

“W odpow iedzi na  w iele 
apelów skierowanych do Polski 
i do Polonii ze strony litewskie­
go rządu, Sejmui społeczeństwa 
Rada Dyrektorów Krajowych 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na swym posiedzeniu w 
Chicago 29 i 30 października 
wyraża zdecydowane poparcie 
dla zabiegów Litwy o przyjęcie 
do NATO w następnym etapie 
rozszerzenia przymierza.

Polska i Litwa stanowiądżiś 
dwa niezależne państwa, ale są 
jak dwie siostry dzielące wspól­
ną przeszłość. Polonia mocno 
wspierała Litwę, gdy rzuciła ona 
odważne wyzwanie sowieckie­
mu olbrzymowi w 1990 r. i w ła­
snym przykładem poprowadzi­
ła narodyZwiązku Sowieckie­
go dó wolności.- Bezpieczeń­
stwo Litwy leży w  interesie Sta­
nów Zjednoczonych i pokoju w 
Europie. Jesteśmy przekonani, 1 
że polsko-amerykańska społecz­
ność wierna naszemu hasłtf-“Za 
naszą wolność i waszą”, popie-" 
rać"będzie przyjęcie Litwy do 
przymierza z tym samym entu- |  
'zjażmem, jaki okazała ona wal­
cząc o-nrzyłączenie do MATO 
naszegft starego kraju, Polski.”

Nie waham się określićtej 
uchwały ja k o  h is to rycznej. 
Uchwalona została w obecności - 
ambasadora Litwy Stasysa Sa- 
kolauskasa, przybyłego z  Wa­
szyngtonu, by uroczyście za­
pewnić z.ebranych w im ieniu - 
prezydenta L itw y Vai d a s a . 

.Ądamkusa, że nie podpisze on 
ustawy o now ym  p o d z ia le  
okręgów sam orządowych na 
Litwie, jeśliby uszczupliły stan , 
posiadania' Polaków  w gm i­
nach! w powiatach, w których 
skupiska po lsk ie  s tan o w ią  
większość. A m basador poin­
formował również R adęPolo- 
n'i, że ristawa nie m a w ięk­
szych szans na  uchw alen ie  

| przez Sejm litewski. Oświad- 
| ćzenie ambasadora uspokoiło 

Polonijne Obawy o naszych ro- 
: ‘laków na Litwie. Przyjaźni Po- ■ 
I lałęów dla Litwy nie dyktują in- 
I teresy polityczne czy gospodar­

cze, lecz sentyment wyrastąją- 
1 z przeszłości. W polityce ńię 
Lnależy. jednak lekceważyć sen- 
! 'ynientów. Czym irihym jąkn ie  

sentyniemem jest miłość ojczy- 
będąca motorem poczynań 

Pastwa i jego obywateli? Litwa
vla ojczyzną naszego najwięk- 

szago wieszcza Adama Mickie­
wicza, ojczyzną Tadeusza Ko-
ciuszkj i Józefa Piłsudskiego, 

a -e jednego z naszych naj- 
• ^ k ż y c h  współczesnych po- 
j^tów,daureatą Nagrody Nobla

Czesława Miłosza, urodzonego w 
Szetejniach ną Litwie.

Dzisiejsza Rzeczpospolita nie 
chće dominować ani nad  Litwą, 
ani nad Ukrainą czy Białorusią. 
N ie chce niczego im  odbierać, 
okazuje natomiast gotowość bez­
interesownej pom ocy I to wła­
śnie czyni Polskę siłą atrakcyjną 
dla sąsiadów za  wschodnią mie­
dzą. A równocześnie jak  to wi­
dzę w moich kontaktach z ame­
rykańską elitąpolityczną, Polska 
umacnia w ten sposób swoją po- 
źycję i wizerunek w świecie.

Ta rosnąca pozycja Polski 
wywołuje wręcz obsesyjną iryta­
cję i obawy dawnej sowieckiej, a 
dziś rosyjskiej elity politycznej. 
Prasa rosyjska otwarcie oskarża 
Polskę o ambicje wskrzeszenia 
przedrozbiorowej Rzeczypospo­
li te j i wyparcia Rosji z jej daw­
nych “posiadłości” i strefy wpły­
wów. Są nam acalne dow ody 
ukrytej akcji wymierzonej prze­
ciwko polskim wpływom w skali 
międzynarodowej.! regionalnej, 
prowadzonej przez KGB. Polega 
ona na wzniecaniu antagonizmów 
na styku z Ukraińcami, Litwina­
m i i diasporą żydo wską. |

N ic tylko w ięc sentym ent 
dyktuje clięć występowania w roli 
orędownika Litwy naforum mię­
dzynarodowym. Włączeń ielatww 
do NATO leży, jak  słusznie pod­
kreśla rezolucja Kongresu Polo­
nii, nie tylko w interesie Polski, 
ale także Ameryki. Rosja n ie .. 
przeistoczy się na pewno z ad­
wersarza w partnera Ameryki jg 
Swoich sąsiadów, dopókijej elita 
mepogodzi sięz utratą imperium.i 
A może to stać się dopiero wte- 

- dy, gdy możliwości odzyzskania 
dominacji nad sąsiadami zostaną 

: zablokowane przez rozszerzenie 
NATO i  przestaną być. realne. 
W łączenie Litwy w następnej 
ko le jności je s t niezbędne dla 
przełamania rosyjskich roszczeń 
do traktowania całego obszaru 
dawnego ZSRR jako wyłącznej 
domeny Moskwy, Na razie tylko 
Litwy, bó równoczesne wprowa­
dzenie do-NATO w szystkich 
trzechkrajów  bałtyckichnie zna­
lazłoby dziś jeszcze poparcia w 
Kongresie.

Senatorzy amerykańscy, któ­
rzy niedawno odwiedzili Warsza- 

- w<*, nie mogli się nadziwić, dla- 
czego wysoki dygnitarz rządowy 
-zapytał ich, jakie są szanse wpro­
wadzenia do przymierza Słowe­
nii. Zastanawiali się, dlaczego w  
tym pytaniu pominięci zostali 
dwaj bezpośredni sąsiedzi Polski 
- Litwa i Słowacja. Początkowo 
Słowacjaznajdowała się na jiście 
'czterech państw Grupy Wyszeh-

radzkiej, które miały być zapro­
szone do sojuszu w pierwszej ko­
lejności. A utokratyczne rządy,- 
Mecziara i jego rosyjska orienta­
cja sprawiły, ze Słowacja odpa­
dła. Słowacy w  demokratycznych 
wyborach usunęli Mecziara w  na­
dziei, że powrót do pełnej demo­
kracji otworzy im drogę do Unii 
Europejskiej i NATO. Jeśli te 
oczekiwania zostaną zawiedzio­
ne - może to podważyć ich orien­
tację, zachodnią i umożliwić pro- 
rosyjskiemu stronnictwu Mecźia- 
ra powrót do władzy. Gdyby kie­
dykolwiek południow y sąsiad 
Polski znalazł się,w zasięgu ro­
syjskich wpływów, pogorszyłoby 
tó znacznie strategiczne położe­
nie Polski. Wisi ju ż  nad n ią od 
północy rosyjska enklawa Kali­
ningradu, zamieniona w wypado­
w ą bazę wojskową. To są rację, 
dla których włączenie zarówno 
Słowacji, jak i Litwy jest dla bez­
pieczeństwa Polski sprawą zasad­
niczego znaczenia..
.' Niestety zaszły ostatnio wy­
darzenia, które zadały poważny 

_ęios prozachodniej i  propolskiej 
orientacji litewskiej 1 je j  CŻoło- 
wemu reprezentantowi, prezy­
dentowi Valdaśbwi Adamkusowi. 
Bez żadnego uzasadnienia Litwa 
została wyłączona z negocjacji z 
Unią Europejską, do których za­
proszona została nie tylko Esto- 
niaj ale także Łotwa. Stało się to- 
mimo faktu; ze Litwa poczyniła 
w ostatnićhdwóch latach znacz­
nepostępy gospodarcze umacnia­
jące system wolnego rynku. B.B- 

i  leśnie zostało odćzutew  Wjlnie, 
że rząd Pólsklząchow ał. wobec 
tej krzywdzącej decyzji całkowi^ 
milczenie. Z niepokojem zostało 
odebrane w Wilnie, że preziydent 

. Aleksander Kwaśniewski ^  cza­
sie swej niedawnej wizyty na  Li- 

v twie mówił ogólnikowo, że drzwi 
do NATO muszą być otwartp.-z 

'  niezwykłą mocą podkreślał, że 
|  bezpieczeństwo kontynentu jest 

nie do pomyślenia bez udziału I 
Rosji i Ukramy,'fownbcżesnie I 
pow strzym ał się  od poparcia 
asp iracji litew skich . Co tym  
dziwniejsze, że prezydent Kwa­
śniewski uchodził dotychczas za 
czołowego szermierza przyjaźni 
i zbliżenia z sąsiadami Rzeczy­
pospolitej. Moi litewscy przyja-| 
ciele pytają, czy aby nie osłabło 
poparcie polskiego* sąsiada dla 
Litwy.

Wsprawie następnej fazy roz­
szerzenia NATO nie zapadły 
jeszcze żadne decyzje. Toczy się 
debata, zarówno: w łonie admini­
stracji am erykańskiej, jak  też 
wśród sojuszników. Nie może w 
niej zabraknąć głosu Polski. Nie 
może to być ani gloersatelity ame­
rykańskiego, ani głos dawnego 
satelity Moskwy, który z przy­
zwyczajenia nie chce się narazić 
wielkiemu bratu. Polskę stać na 

- samodzielność.
(“Rzeczpospolita”)

Tańcem LNK, pieśnią LNK, 
“Starym eLeNKenem”, wybora­
mi najelegantszych osób oraźiri- 
nymi projektami świątecznymi ta 
spółka telewizyjna powita Boże 
Narodzenie i Nowy Rok. W tań- 
cu LNK, zrealizowanym przez 
choreografa Anżehkę Cholinę do 
muzyki Ghiiarasa Sodeiki wezmą 
udział wszystkie gwiazdy tej te­
lewizji - Rokas Żilinskas, Audra 
Paulauskiene (oboje z “Wiado­
m ości”), Gedim inas Juodeika 
(“To ci rodzinka”), Rytis Ze- 
mkauskas (“Lankos”), F.dita Mil-: 
dażyte (“Babie lato”), Sigutis Ja- 
czenas (“ le le lo to '’) oraz inui. 
“Męczono iełilprżez cały dzień,.
zanim nagranokllkaiwideoklipów
tańczących-gwiazd” - powiedział 
redaktor autoreklamy LNK Ląu- 
rynas Szeszkus.

Taniec o nieskom plikow a­
nych ruchach, nieco podobny do 
słynnej “Makarefty” widzowie 
LNK będą oglądali w eterze co­
dziennie aż do TrZech Króli.'

Już wkrótce widzowie ujrzą 
teżkilka wideoklipów z pieśnia­
mi, nagranym i'przez najlepsze 
grupy litewskie Oraz gwiazdy 
LNK. R. Żilinskas zaśpiewa z 
“Bavariją”, G. Juodeika - z Di- 
nam iką” , R. Żemkauskas - z 
“Airiją”, E. M ildażyte-z“Rebel- 
heartem”, S. Jaczenas - z  “Empy 
X”, a cała plejada gwiazd - Ruta 
M ikelkevicziute (“Od... do”), 
GiedriusMasałskis (“Auksełis’ ) 
i Marijus Gradauśkas (“Wiado­
mości z Hollywoodu”) będą śpie­
w ali razem z Nedą.

LNK zaoferuje swoim wi­
dzom niesłychany w historii te­

lewizji litewskiej projekt - Wie­
czór życzeń, umownie nazwany 
“Senis eLeNKenas” . “Program 
wieczorny 3 stycznia przyszłego 
roku zostanie ułożony na życze­
nie jednego z  widzów. Przez kil­
ka tygodni będziemy oczekiwali 
na listy z programem zapropono- 
wanym przez widzów - co -by 
chcieli ujrzeć w eterze.. Wybierać 
mogą tylko z tego, co LNK nada 
w grudniu, Tuż przed Nowym 
Rokiem “Senis eLeNKenas” z 
całego stosu listów wyciągnie je­
den, którego autor otrzyma kino 
domowe “Sony”. Zaproponowa­
ny  w tym liście program zostanie 
właśnie nadany 3 śtyezrua - iń- 
-forihuje -L. Szeszkus*: |
V< ‘‘Jeśli ten widz zażyczy oglą­
dać przez  cały w ieczór serial 
“Marispl” lub “Babie lato , do­
stosujemy srę do jego życzenia” 
|  dodał redaktor autoreklamy 
LNK.

Na konferencji prasowej po­
informowano również o odbywa­
jącym śięjuż drugi rok organizo­
wanym przez program “Od... do” 
konkursie największych elegan­
tów Litwy. Te osoby będą mogli 
w ybrać telew idzow ie LNK, 
dziennikarze różnych mediów 
oraz specjaliści wzornictwa. 
Ostateczne głosowanie odbędzie 
się 19 grudnia w hotelu “Cen­
trum”, podczas filmowania audy- 
cji “Od... do”. .

W ubiegłym roku za najele­
gantsze osoby na Litwie wybra­
no dyrektorkę Instytutu Wolnego 
Rynku Jelenę Leontjewę 1 Regi-
mantasa Adomaitisa.

(ELTA)
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d z i e n n i k  s z t u k i
Gratulacje 

„Wileńskim 
Rozmaitościom”

Już 50 numerów. W 1990 r. 
wystartował jako kwartalnik, na 8 
stronach. W dwa lata później stał 
się dwumiesięcznikiem o objęto- 

Iśc i 12 stron. Tak trwa do dnia dzi- 
f  siejszego. Jest pismem Towarzy­

stwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej - Oddział w Bydgosz­
czy. Do nas dociera różnymi dro­
gami i każdemu wilniukowi po­
szukującemu rzetelnej wiedzy o 
przeszłości Kresów jest źródłem 
niezastąpionym. Nie tylko zresz­
tą dotyczy to czasów minionych...

Dziś, składając gratulacje z 
okazji jubileuszowego numeru, 
przede wszystkim słowa uznania 
kierujemy ku Janowi Malinow­
skiemu - założycielowi pisma, 
bez przesady uchodzącego za fe­
nomen wydawniczy, bowiem reda­
gowane jest niezmiennie przez jed­
ną osobę, właśnie przez Jana Ma­
linowskiego - potomka wielce za­
służonego dla Wilna rodu. Potra­
fił red. nacz. skupić wokół pisma 
liczne grono wypróbowanych 
współpracowników, koresponden­
tów rozproszonych po świecie, dla 
których Ziemia Wileńska i wszyst­
ko, co było i jest z nią związane, 
leżą głęboko na sercu.

Winietę pisma zdobi herb 
Wilna i słowa mickiewiczowskie: 
Kraj lat dziecinnych!/ On zawsze 
zostanie/ Święty i czysty, ja k  
pierwsze kochanie./Nie zabarwio­
ny błędów przypomnieniem,/ Nie 
podkopany nadziei złudzeniem... 
Cytat ten w pełni oddaje klimat i 
ukierunkowanie pisma. Nie stro­
ni się jednak orto od kwestii wy- 
magających odkłamania i obiek­
tywnej oceny, a szczególnie do­
tyczy to działalności Armii Kra­
jowej Okręgu Wileńskiego. Nie 
brak też na jego łamach rzetelnej 
aktualnej informacji, którą trady­
cyjnie znaleźć można w przeglą­
dzie wydarzeń.

Jest ono ponadto inicjatorem 
„założenia” Biblioteki W ileń­
skich Rozmaitości, która w tej 
chwili może się szczycić pozy­
skaniem bardzo ciekawych auto­

rów. Kilkanaście pozycji książko­
wych -  oto plon tej współpracy. 
Edycje ukazują się w dwóch se­
riach: A: książki mniejsze obję­
tościowo, popularne i B: - ob­
szerne opracowania monograficz­
ne.

Niemal od początku, w formie 
specjalnej wkładki do „Rozmaito­
ści”, ukazuje się Słownik Polski 
Walcżącej na Kresach Północno- 
Wschodnich Rzeczypospolitej. 
Jest to bezcenna inicjatywa, któ­
ra polega na zbieraniu biogramów 
poszczególnych żołnierzy, W któ­
rych szeregach byli ludzie róż­
nych zawodów, wiadomości o 
oddziałach i organizacjach bojo­
wych oraz noty o stoczonych bi- 
twach.~Dzieło to może stanowić 
cenne źródło dla badaczy dziejów 
Polskiego Państwa Podziemnego 
na Kresach w latach 1939-1945.

W jubileuszowym numerze 
znalazło się'określenie: „Dwu­
miesięcznik sercem pisany”, re­
dagowany przez „Znanego z żela­
znej woli Redaktora i jego znako­
mitych współpracowników”. Tak 
jest rzeczywiście. Życzenia na 
jubileusz? Zacytujmy te, które się 
ukazały w szkicu z okazji 50. nu­
meru autorstwa Zofii Sawaniew- 
sk ie j-M ochow ej: „ ...hojnych 
sponsorów, powiększenia nakła­
du pisma i strony w Internecie, by 
z  tego wielorakiego bogactwa , 
jakie przynosi każdy numer „Wi­
leńskich Rozmaitości” mogli ko­
rzystać bez problemu wszyscy 
rozprószeni po świecie miłośni­
cy Wilna i Kresów, w tym rów­
nież ludzie młodzi. Tak bardzo 
nam przecież zależy na utrzyma­
niu więzi międzypokoleniowej, 
Ciągłości pamięci, znalezieniu u 
młodzieży zrozumienia i zainte­
resowania dla polskiej przeszło­
ści oraz ukształtowanej w wielo­
wiekowej współegzystencji z in­
nymi narodami kultury”.

Warto dodać, że z okazji jubi­
leuszu ukazała się wkładka - b i ­
bliografia zawartości Wileńskich 
Rozmaitości”  lat 1995 - 1998.

Integrart’98
Wczoraj w G alerii M edali 

Litewskiego Zw iązku P lasty­
ków (ul. Świętojańska 11) otwarta 
została międzynarodowa wysta­

wa rzeźby w granicie. Jest to plon 
U pleneru Integrart, który odbył się 
w tym roku w Polsce. Podczas 
otwarcia obecni byli autorzy pre­
zentowanych prac - litewscy i pol­
scy artyści plastycy a także kura­
tor wystawy prof. Andrzej Stru­
m iłło. Uprzednio ekspozycja 
czynna była w gmachu Sejmu RL.

Efektowny finał 
imprez 

mickiewiczowskich
W ileńska B ib lio teka P u ­

bliczna im. Adama Mickiewicza 
(ul. Trocka 10) z okazji 200. rocz­
nicy urodzin swego patrona zor­
ganizowała cykl imprez literacko- 
m uzycznych, zapraszając do* 
udziału wielu znanych znawców 
przedmiotu oraz wykonawców li­
tewskich.

10 grudnia (czwartek) - ostat­
ni akord tego cyklu, zatytułowa­
ny „Południowe pogawędki. Mic­
kiewicz Znany i Nieznany”. Roz­
pocznie się on już o godz. 11.00 i 
trwać będzie do 14.45. W tym 
czasie d r Vita Gaigajaite, Min- 
daugas Kvietkauskas, Vidman- 
tas Jankauskas , d r hab. Laima 
Kastanauskaite oraz prof. Zbi­
gniew Sudolski (Polska) będą 
mówili o tajemnicach wczesnej 
twórczości poety, o M ickiewi­
czu, Towiańskim i Wańkowiczu w 
Paryżu, o legendach i rzeczywi­
stości wokół Mickiewicza i in.

- O godz. 15.00 otwarta zosta­
nie wystawa rzadkich wydań mic­
kiewiczowskich; odbędzie się też 
prezentacja nowych przekładów 
dzieł A. Mickiewicza, prac litew­
skich krytyków literackich. W 
przedsięwzięciu tym weźmie m. 
in. udział d r  Romuald Naruniec. 
Otwarta też zostanie ekspozycja 
zdjęć Ony Pajedaite „Ścieżkami 
Adama Mickiewicza”, udział we­
źmie autorka, O godz. 17.00 - w 
kawiarni biblioteki rzeźbiarz z 
rejonu orańskiego Vytautas Szi- 
baila przedstawi swe rzeźby w 
drzew ie na tem aty m ickiew i­
czowskie. A ktorka G ra ż in a  
Urbonaite będzie czytać urywki 
z  „Pana Tadeusza”.

Wszyscy miłośnicy twórczo­
ści Poety są serdecznie zapraszani 
na imprezy do Biblioteki Adama 
Mickiewicza (10 grudnia).

H alina JO TKIA ŁŁO

KRONIKA POLICYJNA
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 7 grudnia br. w 

k raju  zanotowano 171 przestępstw, w tym: 8 obrażeń ciała, 1 
gw ałt,'12 chuligańskich ekscesów, 13 rabunków, 1 oszustwo, 136 
kradzieży. Skradziono 6 samochodów, znaleziono - 6.

Zanotowano 14 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwło­
ki 3 osób. Zatrzymano 25 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała 
7 grudnia o godz. 0 min. 05 

do wileńskiego szpitala z miesz­
kania przy ul. Statybinihku przy­
wieziono A. B. (ur. 1980 r.) z raną 
kłutą brzucha. Poszkodowany za­
wiadomił, że 6 bm. o godz. 22 
min. 30 w pobliżu kina „Vingis” 
został zraniony nożem przez gru­
pę nieznajomych osobników.

7 grudnia do w ileńskiego 
szpitala dziecięcego przywiezio­
no E. R. (ur. 1991 r.)_ z raną ciętą 
głowy i wstrząsem mózgu. Chło­
piec powiedział, że o godz. 17 
min. 30 na ul. Stadiono młody 
człowiek uderzył go butelką po 
głowie.

„Kryminaliści"
7 grudnia do KP rej. szakiąj- 

skiego zgłosiła się V. D. i zawia­
domiła, że 6 bm. około godz. 21 
na podwórko jej domu wjechał vw 
passat, z którego wysiedli młodzi 
ludzie. Nieznajomi przedstawili 
się jako pracownicy wydziału kry­
minalnego w Szakiai. Jednak ich 
postępowanie wcale nie odpowia­
dało tej nazwie. „Kryminaliści” 
kopali nogą w drzwi domu, wyzy­
wali gospodynię, wybili szybę 
okienną i odjechali.

Rabunki 
7 grudnia o godz. 6 min. 30 

do wileńskiego KP nr 3 zgłosił 
się J. K. i zawiadomił, że tego sa­
mego dnia o północy na ul. Da- 
riaus ir Gireno 3 młodzi ludzie, 
grożąc nożem, odebrali mu 37 li­
tów, złoty pierścionek i złoty łań­
cuszek. Straty - 1.637 litów. Jed­
nego z podejrzanych - S. Marcin- 
kevicziusa zatrzymano.- S  

***
7 grudnia około godz. 1 na ul. 

Geroves w Wilnie pobito A.Cz. i 
odebrano mu torbę. Podejrzanych 
A. P. (ur. 1981 r.) IV . S. (ur. 1982 
r.) odwieziono do K P nr 4.

***
;7 grudnia około godż. 17 do 

domu I. S. przy ul. Bites w Bir- 
żach wdarli się 3 młodzi zama­
skowani mężczyźni, którzy pobi­

li i związali gospodarza i zabrali 
pierścionek. Z  drugiego piętra 
domu, z mieszkania L. K. rabusie 
wynieśli sejfj jednak nie potrafili 
go otworzyć i dlatego porzucili 
koło domu..

Pożar
. 7 grudnia o godz. 8 min. 15 w 

domu J. Juijoniene (ur. 1911 r’) 
we wsi Szilgaliai (rej. szyłucki) 
wybuchł pożar. Ogień zniszczył 
cały dom. Zginęła gospodyni i jej 
mąż (ur. 1897 r.) . Przypuszcza 
się, że nieszczęście spowodował 
pozostawiony bez nadzoru palący 
się piec.

Rybacy - naruszyciele?
Chociaż rybołówstwo na za­

marzniętym Niemnie jest zabro­
nione z powodu tego, że przebie­
ga tu pas graniczny, funkcjonariu- 
sze-oddziału pagiegiajskiej poli­
cji granicznej w Pagegiai w dniach 
4 -8  grudnia br. zatrzymali 53 ry­
baków nie respektujących tego 
zakazu. Ci naruszyciele zostali 
uprzedzeni lub ukarani mandatem 
w wysokości od 10 do 50 litów.

A ż 6 naruszycie li w ponie­
działek zatrzymano naprzeciwko 
wsi Paleicziai w rej. szyłuckim. 
O godz. 9 min. 30 funkcjonariu­
sze strażnicy w  Rusne zatrzymali 
2 mieszkańców wsi Juknaicziai, a 
o godz. 17 min. 3 0 -4  mieszkań­
ców Szilute. Funkcjonariusze tej 
samej strażnicy w poniedziałek 
około godz. 10 na lodzie rzeki 
Gege ujęli 2 rybaków z Taurogów.

W podobnych przypadkach 
uważa się, że rybacy naruszają 
przepisy reżimu pasa graniczne­
go, ponieważ twardy lód jest jed­
ną z ewentualnych dróg przemy­
tu. Na Niemnie, który^dzieli te­
rytorium  L itw y od terytorium  
obwodu kaliningradzkiego, moż­
na łowić, ryby, gdy rzeka nie jest 
jeszcze zamarznięta. Jednak ryba­
cy muszą mieć zezwolenie poli­
cji granicznej, jeśli przebywają na 
rzece o ciem nej porze dnia - 
wczesnym rankiem lub późnym 
wieczorem.

Przygotowała L  L.

Czy udzielić pomocy?
O pomoc finansową w celu 

wypłaty wynagrodzeń pracow­
nikom ubiegają się spółki akcyj­
ne - poniewieska „Kel-
mes trikotażas” i „Kauno elek- 
tra”. Dzisiaj rząd rozważy, czy 
należy udzielić podlegającej 
zwrotowi pomocy finansowej 
dla tyęh spółek.

W jedynym w kraju przed­
siębiorstwie ludowych rzemio­
sł artystycznych „Tulpe” wyna­
grodzenia dla pracowników nie 
są płacone już ponad pół roku. 
Spółka prosi o 180 tys. litów 
pomocy.

Zadłużenia bankrutującej spó­
łki „Kelmes trikotażas” dla wielu 
pracowników trwają od września 
roku 1996. Przedsiębiorstw o 
383 pracownikom dłużne jest 1,2 
min litów. Przeszło 90 -proc. za-

dłużne jest 1,2 min litów. Prze­
szło 90 proc. zatrudnionych 
przedsiębiorstwie osób nie ma 
pracy, toteż w przypadku likwi-' 
dacji spółki konsekwencje so­
cjalne mogłyby się okazać bole­
sne. Obecnie przygotowywany 
jest projekt jej sanacji, przewi­
dujący wznowienie działalności 
„Kelmes trikotażas” .

Fundusz 
nie udzieli pożyczek 

Przedstawiciel agencji rzą­
dowej USA spróbuje wyjaśnić 
w W ilnie, ja k  m ożna usunąć 
przeszkody stojące na drodze 
działalności bałtycko-am ery- 
kańskiego funduszu na Litwie.

W oddziale wileńskim Agen­
cji Rozwoju Międzynarodowego 
USA poinformowano, że ten fun­
dusz napotkał ograniczenia wio­

sną po znowelizowaniu przez 
Sejm i uzupełnieniu ustawy o spó­
łkach akcyjnych, na mocy której 
takie spółki mogą otrzymać po­
życzki tylko z banków lub mogą 
rozwijać swoją działalność emi­
tując nowe papiery wartościowe. 
Dlatego też od tego czasu fun­
dusz bałtycko-amerykański nie 
może udzielać pożyczek litew­
skim spółkom akcyjnym.

W dwóch innych państwach 
bałtyckich - Łotwie i Estonii ten 
fundusz nie napotkał podobnych 
problemów.

Od jesieni 1996 r. do wiosny 
br. fundusz przedsiębiorstwom 
drobnym i średnim na Litwie 
udzielił blisko 11 min dolarów 
pożyczek na okres 5-7 lat. Gdyby 
nie powyższe poprawki do usta­
wy, takich pożyczek od marca 
otrzymalibyśmy na sumę ćwierć . 
miliona USD.

Terminy mają być 
przedłużone

Z powodu zakłócenia rozli­
czeń eksporterzy obłożonych ak­
cyzą tow arów  m ają kłopoty z 
przedstawieniem potwierdzają­
cych opłatę dokumentów w cią­
gu trzech miesięcy od dnia wy­
siania za granicę. Na posiedzeniu 
rządu zaproponuje się przyzna­
nie ministrowi finansów praw a 
do tego, aby na wniosek ministra 
gospodarki mógł przedłużyć ter­
min zgłaszania dokumentów, po­
twierdzających opłatę bankową 
do 6 lub 12 miesięcy.

Obecnie ustalono, że wszystkie 
potwierdzające fakt eksportu doku­
menty osoba eksportująca powin­
na posiadać po upływie trzech mie­
sięcy od dnia eksportu. Jeśli w usta­
lonym terminie eksporter nie bę­
dzie miał wszystkich dokumentów 
potwierdzających fakt eksportu, za 
towary będzie musiał zapłacić usta­
loną akcyzę i VAT. Po uiszczeniu, 
akcyzy i VĄT, zostaną zamrożone 
środki obrotowe.

Jeśli eksporter wskazane doku­
menty zgłosi później, nie później 
jednak niż w ciągu 12 miesięcy od 
dnia wysłania za  granicę powyż­
szych towarów, uiszczone podatki 
zaliczane sąjako kolejne wpłaty. 
Zniżka z kartą „Hermisu”

Od poniedziałku bank „Her- 
m is” zaczął rozpow szechniać 
k a rty  „VISA E lectron’’, prze­
znaczone dla członków klubu TV 
3. Członkiem klubu może zostać 
dow olny obyw atel, sym patyk 
tej tólewizji. Przynależność do 
klubu umożliwia udział w róż­
nych akcjach i loteriach TV 3.

Z nową kartą po Nowym Roku 
będzie można skorzystać ze zniżki 
przy zakupie mebli, materiałów bu­
dowlanych, napojów, biletów lotni­
czych, podczas rozliczeń w restaura­
cjach i kawiarniach, opłaty za podró­
że turystyczne itp. Roczna obsługa 
właścicielowi takiej karty kosztuje 59 
Lt, ale właściciel wspólnej karty płat­
niczej banku „Heimis” i TV 3 przez 
dwa miesiące bezpłatnie otrzyma ma­
gazyn ,rExtra”. Dobrała J . T.
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Śvv. M ikołaj obdarował kolejną dwudziestkę

Św. Mikołaj również był cały w podskokach. Słodki poczęstunek smakował wszystkim.

Weź udział. xv błyskawicznym konkursie ..Kuriera ”. Sponsorem konkursu.—firm a ,, Crotana

E w y, E w ki, E w unie  odezw ijc ie  się!
i j -:., 11 (mienia mn:

Wszyscy czekam y p rze- 
P*ęknego w ieczo ru  W ig ilii 
kwfe^0 ^ a ro ^ zen*a * Św ięto, 

I kJ Wraz z pierwszą gwiazd- 
życzeniami szczęścia przy-chod2lzi do każdego domu. I nie-

Srud
napominamy, że dzień 24

Ew nia je st dniem  im ienin
. y- A dam a ró w n ież , co 
I kurŴ a* ^8*aszając ten kon- 
| bihmC*ICem^ Przypomnieć, że 
L £ wa, kobieta, której

zawdzięczamy początek rodu 
ludzkiego, powinna być odpo­
w iednio uhonorow ana.

Ewy, Ewki, Ewunie! Panie i 
panienki, nastolatki i dziewczyn­
ki! Zapraszamy Was do redakcji 
w dniu 21 grudnia o godz. 16. 
Porozmawiajm y o życiu. Być 
może którąś Ewę spotkało takie 
wydarzenie, które zaważyło na 
Jej losie, być może inna Ewa para 
się z trudnościami życiowymi i

chciałaby się nim i podzielić, 
może mała Ewunia ma swoje 
przeżycia szkolne czy rodzinne.

Wszystkie przybyłe do redak­
cji Ewy (byłoby prawdziwym 
szczęściem dziennikarskim, gdy­
by przybyła któraś ze swoim Ada­
mem) zostaną utrwalone na zdję­
ciu, które będzie zamieszczone w 
dzienniku w dniu Ich imienin.

W śród przybyłych zostaną 
rozlosowane nagrody - 5 zesta­

wów kosm etycznych firm y 
„Eris”, której przedstawicielem 
jest wileńska „Gotana”. Dodat­
kowo Ewki nastolatki wylosują 
podkoszulki z atrakcyjnymi na­
pisami. Zapowiedziano też inne 
miłe niespodzianki.

Czekamy na zgłoszenia wzię­
c ia  udziału w spotkaniu Ewek pod 
numerem telefonu 42 - 79 - 04 
codziennie w godż. od 10 do 16. 
Gdyby któraś z Pań nie mogła

przybyć w dniu 21 grudnia, może 
opisać nam listownie swoje naj­
ciekawsze wydarzenie życiowe. 
Taki list również weźmie udział w 
losowaniu. Zgłoszenia udziału lub
listy prosimy nadsyłać do 17
grudnia. Nasz adres: Laisves pr. 
60, 2056 Vilnius, redakcja „Ku­
riera W ileńskiego” (11 piętro 
Domu Prasy)-

K o n k u rs  „Ew y, Ew ki, 
Ewunie” czeka na Twój udział!

Mała Gabriela wraz z 
„K uriera Wileńskiego”.

dycze, którymi częstował wszyst­
kich przybyłych na uhonorowanie 
kolejnej dwudziestki bohaterów 
szpalt naszej gazety - firma „TA- 
GATIS”. Pani dyrektor Danuta 
Łyskoit oraz Jarosław Wejman 
hojnie obdarowali smakołykami 
naszych małych bohaterów.

Wyglądało na to, że wszyscy 
byli zadowoleni. A szczególnie 
mała Gabriela,.której zdjęcie rów­
nież było w „Kurierze”. Wyróżnio­
na została specjalnąnagrodą naszej 
redakcji ze względu na babcię - Ja­
ninę Butiniene, nauczycielkę Szko­
ły Średniej im. W. Syrokomli. W 
ciągu wszystkich wszystkich dzie­

Babcią, serdecznym przyjacielem

sięcioleci istnienia naszej gazety 
pani Janina była i jest wielkim jej 
przyjacielem. W tym roku również 
organizuje prenumeratę dziennika 
i spośród wszystkich szkół wileń­
skich zebrała największą liczbę pre­
numeratorów. Pani Janina uważa, że 

w szystko p rzem ija , ale n ie  
„K urier W ileński”, który był, je st 
i  będzie!

Dziękujemy za miłe słowa, 
a wszystkim naszym przyjacio­
łom życzymy wszelkiej pomyśl­
ności z okazji zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia.

K rystyna ADAMOWICZ 
Fot M arian Paluszkiewicz

Występ śpiewających uczniów

Dużo radości, uśmiechów, 
muzyki i tańców z najhojniejszym 
staruszkiem Mikołajem zawitało 
w poniedziałek w ieczorem do 
auli w ileńskiego polskiego 
przedszkola nr 169 przy ul. Ga- 
bijos, którego kierownikiem jest 
pani Czesława Jankowska. Ze­
brali się tutaj rodzice, dziadko­
wie, wujkowie „naszych pociech”
- małych bohaterów szpalt nasze­
go dziennika. I oczywiście same 
pociechy, kolejna dwudziestka 
tych, których zdjęcia były za­
mieszczone w „Kurierze Wileń­
skim” w ramach trwającego nie­
mal od dwóch lat konkursu. Opu­

uświetnił spotkanie małych bohaterów naszych szpalt.

blikowaliśmy już ponad 200 zdjęć 
dzieci. K onkurs trw a nadal, a 
teki redakcyjne wciąż pęcznieją.

W poniedziałek było tu napraw­
dę świątecznie. Rodzimi artyści za­
dbali o mały koncert - uczniowie 
początkowych klas szkoły im. Jana 
Pawła II, którzy tu mają swoją sie­
dzibę, śpiewali piosenki o swoich 
radościach i kłopotach. To wzywa­
li, aby wziąć się za ręce, to najmil­
sze słowa poświęcili swoim kocha­
nym babciom, to znów śpiewali o 
podróży na księżyc. Któżby tego 
nie chciał? !

Święty M ikołaj na chw ilę 
odłożył w stronę swój duży wór

prezentów i w podskokach razem 
z dziećmi ruszył w tany.

A potem było rozdawanie pre­
zentów. Dzieci ze szczególnym 
Wrażeniem odbierały z rąk tego 
dobrego starca to zajączka, mi­
siaczka czy Sympatycznego żółwia. 
Tylko te najmłodsze nieco się bały, 
bo długa broda i czerwony nos Mi­
kołaja były dla nich czymś dziwnym 
i trochę nieziemskim.

Rzecz jasna, że sam Mikołaj 
- nie dałby rady z  tyloma prezenta­
mi, toteż pomogli mu również 
sponsorzy. Te piękne zabawki ufun­
dowała spółka „K u ltu rines  ir 
sporto prekes” . Natomiast sło­
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N o c  jest samotna, dzień jest kolektywny", mówi Antoni Kę- 
Diński. I Kiedy tych długich „n o cy sam otnych" m am y o tej po­
rze aż tyle, kiedy do tego szybko do linii horyzontu zm ierza 
cały rok, nieraz przem yka: czym  jest życie, kim sam i jeste­
śmy. Może więc na czasie będzie poniższa rozm ow a z  prof.
B arbarą  SKARGĄ.

Słow o o autorce tego w yw iadu. Barbara Skarga (nb. sio­
stra znakomitej nieżyjącej ju ż  aktorki H anny Skarżanki) uro­
dziła się w  W arszawie (1919 r.), ale od 1930 r. m ieszkała w  
W ilnie. Tu  też studiowała filozofię na U S B , studia kontynu­
owała w  podziem nym  uniwersytecie. Za okupacji niemieckiej 
czynna w  A K , za co też p oprzez Łukiszki -  Prawieniszki zna ­
lazła się w  gułagach. Faktycznie zw olniona z  nich w  1954 r. 
nie mogła jeszcze  w rócić , bo została skierowana na d ożyw ot­
nie zam ieszkanie na stepach syberyjskich. Niemniej szczęśli­
wie wróciła w  końcu 1955 roku do Polski.

W  kraju podjęła potem  pracę naukow ą w  Instytucie F ilo zo ­
fii i Socjologii PAN. Je s t autorką w ielu prac z  dziedziny filozo­
fii, ale też tom u o  tem atyce w spom nieniow ej pt. „P o  w yzw o ­
leniu... 1944-1956". Daje w  nim  dow ód sw ego charakteru, na­
wet gułagowe w arunki nie potrafiły odebrać jej godności ludz­
kiej, jej w ewnętrznej w olności. Zatem  rozm ow a z  nią o  czło ­
wieku, czyli o nas sam ych.

O  C Z Ł  O  W I E K U
Z  profesor B a rbarą  S K A R G Ą , filozofem, 

rozm aw iają  K atarzyna Janow sk a  i Piotr Mucharski

K atarzyna JANOW SKA i 
Piotr MUCHARSKI: - Zaprosi­
liśmy Panią Profesor do rozmowy 
\o człowieku, ale chcieliśmy ją  za- 
Icząć od przewrotnego pytania: 
\czy człowiek ja ko  indywiduum , 
jako jednostka jeszcze dzisiaj ist­
nieje?

Barbara SKARGA: -Mówi się 
dzisiaj uparcie, że człowieka już nie 
ma, człowiek umarł, nadszedł kres 
człowieka. To się słyszy z najrozma­
itszych stron. Żeby mówić o czło­
wieku, trzeba mieć dziś nie lada od­
wagę i tupet Nie myślałam, że się 
na taką odwagę zdobędę. Zdobyłam 
się na nią pewnie dlatego, że chcia­
łabym wystąpić przeciw tej straszli­
wej opinii. Choć jest ona w pewnym 
sensie uzasadniona...

- W jatom  sensie?
- Faktem jest, że język starego 

humanizmu już się przeżył. Trzeba 
by, mówiąc o człowieku, użyć ja­
kiegoś nowego języka, ale go jesz­
cze nie mamy. Krytyka zaś obraca 
się dookoła dziś już banalnych ar­
gumentów. Najprostszy ich typ, naj­
częściej spotykany, mówi o tech- 
nicyzacji naszego życia. Technika 
miała być posłusznym nam instru­
mentem. Wydawało się, że po to ją  
stworzyliśmy. Ale bywa i tak, że to 
ona dominuje nad nami. Zmienia 
nasze obyczaje, sposoby bycia, re­
lacje międzyludzkie. Zbliża nas do 
siebie, w tym sensie, że ułatwia 
kontakty, ale z drugiej strony kon­
takty te stają się anonimowe. Za­
nika ich osobisty wymiar, my już 
nie umiemy ze sobą rozmawiać, my 
się ze sobą komunikujemy. To są 
banały już sto razy opisane, ale war­
te przypomnienia. Bo kim jest 
człowiek dla nauki? Organizmem, 
gatunkiem, elementem społeczno­
ści, rasy, narodu i czego tam jesz­
cze... AlecZłowiekajako indywidu­
um nie ma. W gruncie rzeczy pa­
nuj ą  nad nim - powiedzmy to 
wprost- anoriitiowe siły.

- Anonim owe siły, które on 
sam rozpętał?

- To jest nieuchronny proces. 
Działamy dla swojego dobra, ale 
jednocześnie przeciwko sobie. Ni­
gdy nie znamy skutków procesów, 
które uruchamiamy nawet w dobrej 
wierze. Wymyślamy lek, który po­
tem okazuje się być przyczyną in­
nej ciężkiej choroby.

Współczesna krytyka człowie­
ka sięga innej ważnej kwestii. 
Oskarża się dzisiaj cały kształt

kultury europejskiej - nie tylko 
technikę, naukę, ale coś, co leży głę­
biej, u źródła - jak mówią filozofo­
wie - i  co miało zadecydować o 
technicyzacji naszych czasów. 
Mówi się więc, że od czasów Kar- 
tezjuszą Ja-cogito, czyli Ja-pod- 
miot wszystko czyni przedmiotem 
- a przedmiotem można mahipulo- 
wać. Stąd wniosek, że trzeba zapo­
mni eć o filozofii podmiotowej, 
oskarżanej dziś nawet o to, że jest 
źródłem total izmów. Podmiot za­
czyna się uważać za uzurpatora i 
oskarża się o wszelkie represje i 
przemoc. Trzeba więc odrzucić ideę 
podmiotowości. Tak się dziś mówi. 
Ale przecież nie każdy akt poznaw­
czy prowadzi do eksploatacji ma­
nipulacji. Przekreślając podmiot, 
indywiduum, przekreślimy odpo­
wiedzialność.

Krytyka podmiotowości i ha­
sło: „kres człowieka” są  dla mnie 
równie niebezpieczne jak owa - 
wspomniana wcześniej - anonimo­
wość. To jest awers i rewers tej sa­
mej tendencji.,

Kultura europejska, bo o niej 
tylko chcę tutaj mówić, przez swo­
je wieki zmierzała ku anonimowo­
ści, ci zaś, którzy próbują tę kulturę 
ratować, gotowi są przyczyny tego 
stanu umieścić właśnie w , ja ” indy­
widualnym, jak gdyby to ono było 
winne. W moim przekonaniu pope­
łnia się tu wielki błąd: anonimowość 
jest faktem, ale jedyną siłą, która 
może nas obronić przed anonimo­
wością, która może jąrozbić, jest in­
dywidualne, odpowiedzialne J a ”.

- Dlaczego „'człowiek bez wła­
ściwości” stał się równie wygod­
ny i  przydatny w totalitaryzm ie i 
demokracji? Skąd takie zapotrze­
bowanie na ten typ człowieka? 
Skąd nasze przyzwolenie?

- Człowiekowi jest wygodniej 
zepchnąć odpowiedzialność na wa­
runki zewnętrzne, szukać usprawie­
dliwienia w historii, w społeczeń­
stwie: to nie moja wina, że ukra­
dłem, tale mnie wychowano, to ro­
dzina, społeczeństwo, historia są 
winne.'

Ludzie nie chcą myśleć samo­
dzielnie,niesłychanie łatwo podda­
ją  się temu, co wypada. Heidegger 
by powiedział, że zwyciężyło ano­
nimowe „się”: tak się mówi, tak się 
robi, tak wypada. Panuje dziś po­
gląd, że to nie człowiek mówi - to 
język mówi przez człowieka, to 
kultura mówi przez człowieka.

Rodzimy się w języku, który nas 
kształtuje od samego początku, ro­
dzimy się w-kulturze, która nas 
kształtuje. To wszystko prawda, ale 
nie cała. Bo kim my jesteśmy? Kim 
są ci, których głosy słyszymy w . 
kulturze? Czy naprawdę nie ma au­
tora? Choć język nas kształtuje, 
choć w jakiś sposób formuje nasz 
intelekt, nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że tylko w indywidualnym 
człowieku tkwi ta dziwna, twórcza 
moc, która potrafi ten język zmie­
nić. Odnowić go, wyjść poza utarte 
znaczenia.

Tę moc ma tylko indywidualny 
człowiek: odkrywca w nauce, poeta, 
filozof - jak Kant, Husser, Heideg­
ger, Kartezjusz, ten, kto zmienia spo­
sób naszego myślenia. Dzięki nie­
mu już wszyscy myślą inaczej. Po­
tem rodzą się nowe stereotypy i 
znów panują nad nami, ale zawsze 
jest gdzieś ten jeden, który się od­
ważył odmienić nasze widzenie.

Autor istnieje! A jeżeli istnie­
je, to uchylmy przed nim czoła. Nie 
mówmy, że to kultura przemówiła 
przez niego, bo to on przemówił, 
uszanujmy go.

Ktoś miał odwagę powiedzieć 
inaczej niż wszyscy. Trzeba bowiem 
mieć odwagę, by pomyśleć inaczej 
i czuć się kimś innym.

- Ten lęk je st wyrazem obawy 
przed wyobcowaniem?

- Być może. Grupa chce być ra­
zem, stąd np. już nawet dzieci chcą 
być podobnie ubrane. Inaczej ryzy­
kują inność, a my nie lubimy inno­
ści...

- Ale przecież najbardziej fa ­
scynujące w naszym życiu je st wła­
śnie spotkanie twarzą w twarz in­
nego.

- Chciałabym, żeby tak było. 
Żebyśmy mieli szacunek dla inno­
ści, ale na ogół przecież jest ina- 

.czej - nie lubimy obcych.
- M ówimy jednak nie tylko o 

inności w sensie kulturowym albo 
koloru skóry. Każdy człowiek je st 
inny, kiedy Pani Profesor m ówi o 
anonimowości, to rozumiemy, że to 
je s t także ucieczka przed innym  
człowiekiem, niezdolność do pod­
jęcia dialogu w fundam entalnym  
sensie.

- Na pewno tak Człowiek jest 
istotą niepowtarzalną i paradoksal­
ną. Jest w nim lęk przed innym, ale 
jednocześnie pragnienie innego. 
Właściwie nie może żyć bez nie­
go. Jest w nas także - może nie u

wszystkich, nie można generalizo­
wać - pragnienie, by innego uczy­
nić takim samym, jak my, kimś kto 
się nie różni. Lubimy przebywać 
tylko z ludźmi, którzy podobnie 
myślą, podobnie reagują, lepiej się 
z nimi czujemy. Ale z drugiej stro­
ny ten inny daje nam coś, czego się 
nawet nie spodziewamy. Jest w tym 
dziwna dwoistość lęku, pragnienia, 
niechęci i tęsknoty. Człowiek nie 
jest istotą prostą, to wszystko ra­
zem w nim tkwi.

• Pani napisała, że nigdy nie 
jesteśm y sam i, ale zawsze jeste­
śm y sam otni

- Samotność czasem jest strasz­
na, a czasem cenna. Dopiero w sa­
motności możemy być w pełni sobą. 
Dopiero ona daje nam możliwość 
wejrzenia w siebie samych. Z jed­
nej strony potrzebny jest kontakt z 
innymi, ale człowiek, który zastana­
wia się nad sensem własnego bycia, 
nad sobą samym, potrzebuje nieraz 
bariery, która go od innych odgra­
dza. I nie wynika to zprzesłanek psy­
chologicznych. Skłonna jestem  
twierdzić, że samotność daje onto- 
logiczne zakorzenienie - należy do 
struktury naszego bytu.

- Czy to n ie je s t filo zo ficzny  
abstrakt? Sam otność absolutna, 
czy istnieje w ogóle coś takiego?

- Myślę, że istnieje, Może cza­
sem w wielkim cierpieniu. Może 
właśnie w nielicznych momentach, 
kiedy jesteśmy zanurzeni w kom­
pletnej obcości, kiedy nie można 
nawiązać żadnego porozumienia. A 
poza tym jesteśmy bytem ku śmier­
ci, umieramy sami. Nikt nie umie­
ra z kimś.

- To je s t ta ostateczna sank­
cja naszej sam otności w łaśnie? 
Śm ierć...

- Być może. Nie wiem.
-  O m iłości m yślim y, że je s t 

czymś, co stapia dwoje ludzi w jed ­
no. A le z naszej rozmowy wynika 
chyba coś innego. R ilke pisał, że 
m iłość to je s t czuwanie nad cudzą 
samotnością. To je s t definicja m i­
łości, która by przylegała do tego, 
co tu mówimy.

-  Henryk Elzenberg powiedział, 
że miłość to radość z cudzego ist­
nienia.* Podobają mi się te słowa. 
Nie chodzi o jedność, tu chodzi o ' 
coś przeciwnego: o głębokie uzna­
nie inności. Nigdy nie zapanujemy 
nad drugim człowiekiem, nie wie­
rzę w stopienie się w  jedno. Nato­
miast wierzę w uznanie inności,

zachwyt dla drugiej istoty. Zafascy­
nowanie jej innością: -  Dziękuję, 
że ty jesteś inny. Pragnę ciebie, 
właśnie dlatego, że jesteś inny; że 
nie jesteś taki sam. Może to jest 
najgłębsze w  miłości? Natomiast, 
kiedy się chce tę  drugą osobę 
upodobnić, zrównać - to  jest chyba 
miłość płytka, która się kończy naj­
częściej tragicznie.

- Kiedy właściwie zaczynamy 
szukać siebie? Kiedy pojawia się 
pytanie: kim  jestem ? Czy są ja ­
kieś specjalne okoliczności, któ­
re prow okują człow ieka, ja k ie ś  
sytuacje graniczne?

-  Bardzo mało łudzi zastanawia 
się nad tym. Łatwiej żyć nie pyta­
jąc o siebie, o sens własnego ży­
cia. Nie w ian, kiedy się rodzi ta­
kie pytanie. Może trzeba splotu 
okoliczności, które zmuszałyby do 
zadania takiego pytania? Są ludzie, 
którzy nigdy go sobie nie zadają. 
Ale są i tacy, którzy od tego pyta­
nia odczepić się nie mogą, bo ono 
ciągle jest i ciągle męczy.

- Co m oże przynieść człowie­
kow i owo poszukiwanie?

-  Nie wiem, co może przynieść.
- A  pa n i co przyniosło?
- Tego nie jestem w stanie po­

wiedzieć. Ale ważna jest dla mnie
- ta potrzeba nadania sensu swojemu 
własnemu byciu - tak strasznie kru­
chemu, zanurzonemu w nicości.

- W  nicości?
- Tak Ona stale nam towarzyszy.
- Cóż to je s t nicość?
- Powiem najprościej: to, cze­

go nie ma. To, co mówimy teraz, 
trwało przez nieskończenie krótką 
chwilę i już tego nie ma. A to, co 
przyjdzie, czego oczekujemy, jesz­
cze nie istniejef.

Jest taśma pamięci - to prawda
- ale coś było, coś będzie, gdzie 
więc my jesteśmy? Na cienkim 
ostrzu teraźniejszości, które się 
ciągle przesuwa. Może jesteśmy 
raczej w tym co było, a może ra­
czej w tym co, będzie... Nieustan­
nie przeskakujemy z  przeszłości do 
przyszłości i z  powrotem.

-  /  nigdy n ie jesteśm y teraz?
-  Nigdy nie jesteśmy teraz. Te­

raz w ogóle nie ma. Ale ta nicość 
jeszcze skądś wyziera. Przecież my 
przychodzimy nie wiadomo skąd, 
rzuceni w świat i odchodzimy, nie 
wiadomo gdzie.

|  Nigdy nie jesteśm y w teraz, 
które je s t otoczone nicością. To 
je s t przerażająca wizja.
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- Być może. Cóż, ludzkie bycie 
jest tak chybotliwe, kruche, takie w 
gruncie rzeczy krótkie. Dlatego 
tizeba się zastanawiać nad sensem 
tej chwili. Zadać sobie pytanie, 
czym ona jest.

- Co może nadać je j sens?
- Może tylko... nie, tego nie po­

trafię powiedzieć. Powiem tylko, 
że dla każdego człowieka jest to 
coś innego.

- A  nadzieja, czym ona jest?  
Mówi się: „ślepa nadzieja”, „na­
dzieja je s t m atką głupich

I  Przywiązuję do niej wielką 
wagę. Z  wielkich pytań kantow- 
skich to akurat jest dla mnie naj­
ważniejsze: Czego możemy się 
spodziewać?

- 1 tym właśnie żyjemy?
- Bez tego niemoglibyśmy żyć, 

albo musielibyśmy utonąć w co­
dzienności. Nadzieja, która może 
być skierowana w różne strony - dla 
każdego coś innego znaczy.

- Więc co nas zakorzenia w ży­
ciu?

'-Najsilniej - działanie. Dla wie­
lu osób to ono jest rzeczywiste, 
normalne i te wszystkie bzdury fi­
lozoficzne, zastanawianie się nad 
własnym byciem jest czczym gada­
niem, pustą metafizyką. Człowiek 
jest jednak istotą metafizyczną i nie 
może uciec od tych pytań.

Zresztą jestem przekonana, że 
człowiek, który zastanawia się nad 
sobą, który ma dystans do samego 
siebie, inaczej żyje, inaczej reagu­
je na świaŁ Staje się inny.

-A  co je st istotą człowieka?
- Czy można mówić w ogóle o 

istocie człowieka, skoro my siebie 
me możemy poznać? Jest to tak 
dziwna istota, tak sprzeczna, tak wie-

- Nie wiemy, co to je s t człowie­
czeństwo, ale je s t coś takiego, cze­
mu człowiek pow inien starać się 
sprostać? Coś, co nazwalibyśm y 
powołaniem...

- Mówi się często, że człowiek 
jest zadany. Nie chciałabym o tym 
mówić, bo wchodzimy w dziedzi- 
nęmoralistyki To, co mnie zajmu­
je w człowieku, to jego byt, jako 
pewna struktura ontologiczna. Pró­
bowano ją  wielokrotnie opisywać, 
ale wciąż pozostaje tajemnicza. 
Człowiek jest tajemnicą, to należy 
do struktury jego bycia. Nie moż­
na go zgłębić do końca. On sam sie­
bie zgłębić nie może. Przecież py­
tam i kim jestem, jest odwieczne. 
Od czasów starożytnej Grecji py- 
tamy się o to i  zgłębić nie może- 
p§§ I od razunasuwa się wątpliwość: 
to po co o to pytać?

• Po co o to pytać?
- Twierdzę tylko, że ten, k to- 

Pyta, maczej żyje. Tylko tyle.
Samo pytanie.jest wartością. 

Zmusza, żebyśmy się zastanowili 
|1 | |  sensem bycia, które jest nam 

. e- Nigdy do końca go nie zrozu- 
jesteśmy ludźmi skończo- 

Jtynń, ograniczonymi - nie mamy 
takich możliwości. Jest zawsze coś, 
^o j est dla nas absolutnie transcen- 
“fntae, nawet w  nas samych, ale 
^jJżajmy się, szukajmy. Przecież 
jeayna rzecz, która namjestnaprawdę 

poszukiwanie. Stańmy wo- 
^ c  samego siebie i coś spróbujmy 
. ^tajerńnicą-żróbić, j akoś ją  oswo- 
* “ a nie uciekać przed nią. Nie Chcę 

^  ^ m u  ten Wysiłek ma 
Powadzić. Ku dobni? Kii poświę­
c ili?  Nie wiem. Ale jest to droga,
• ^ M  uczciwie wobec samego 

le> z pełną odpowiedzialnością 
: SWoi l°s. To jest najważniejsze: 
wt^mZa s?e *̂e odpowiedzialny i 
^J^POwiedzialności obecny jest 

jestem

- Zawieśmy więc pytanie, co to 
je s t człowieczeństwo. A le zasta­
nówmy się, czy człowiek może się 
wyrzec człowieczeństwa, albo czy 
m ożna m u je  odebrać?

- Można je  stracić. Można prze­
stać być człowiekiem. Człowiek 
potrafi być bestią Nie uciekniemy 
przed prawdą, że w człowieku 
mieszka zło. Nie ma zła poza ludź­
mi. I bardzo trudno od zła uciec. 
Przeciwnie, łatwo jest mu się pod­
porządkować. Jak to pięknie ujął 
Emmanuel Levinas: dobro jest 
czymś wyższym aniżeli nasze by­
cie. W naszym byciu jest zło, a do­
bro jest transcendentne. Nie była­
bym aż tak radykalna, bo nawet w 
najgorszym człowieku czasem od­
słania się jakaś okrucha dobra w 
sytuacjach zupełnie niespodziewa­
nych. Sama wiele doświadczyłam 
okruchów dobra u  wyrzutków spo­
łeczeństwa, ludzi, których społecz­
ność uznała za złych do gruntu. Nie 
ma ludzi do gruntu złych.

- Pani Profesor, spędziwszy 10 
la t w lagrach, widziała człowie­
ka zepchniętego na dno egzysten­
c ji^ .

-Tak jest, widziałam.
- Co się dzieje wtedy z  ludź­

m i?
-  Jest jeszcze coś takiego jak 

wegetacja, ale to raczej inny temat.
- A le to też je s t człowiek...
- Człowiekowi są wtedy ode­

brane wszelkie sposoby bycia czło­
wiekiem.. .. Panują nad nim siły fi­
zjologiczne, nie ma on już żadnej 
mocy nad sobą, żadnych ludzkich 
reakcji, sprzeda, zabije, aby tylko 
dostać miskę zupy. To, co głód robi 
z  człowieldem, to są rzeczy strasz­
ne.

-  Jak to je st, kiedy obedrze się 
nas z  cywilizacyjnej pow łoki..

-  Człowiek może się stać rze­
czywiście bestią. Tak się jednak 
również dzieje, kiedy uważamy, że 
wszelkie reguły, wszelkie normy, 
które nam wpajano od dzieciństwa* 
to wszystko bzdura i bezsens. Czło­
wiek nie może żyćpoza kulturą, ale 
niekiedy chętnie zrzuca z siebie j ej 
płaszcz.

-  Zrzuca, żeby się wyzwołić?
-  Dla jednych to jest wyzwo­

lenie, dla innych, zabawa. Ale nie 
wolno zapomnieć, że są w czło­
wieku pokłady niebywałego okru­
cieństwa i że tylko kultura je  ha­
muje. Mali chłopcy wykłuwają 
kotom oczy, starsi chłopcy dla za­
bawy potrafią zabić. Warstwa kul­
tury jest widocznie niesłychanie 
cienka. Jest tak cienka, że zwie­
rzę, które nosimy w sobie, łatwo 
siębudzi. Tylko, że zwierzę zabija 
wtedy, gdy jest głodne. A zwierzę! 
ludzkie potrafi -zabić dla zabawy. 
Bez kultury żyć nie możemy, bez 
cywilizacji żyć nie możemy, bo 
byśmy pożarli jedni "drugich.

- Czy to znaczy, że bycie czło­
wiekiem oznacza wysiłek?

- Tak, myślę^że to jest nie­
ustanny wysiłek. Nie daję recept, 
bo żadnych recept nie posiadam. 
Ale kiedy mówimy o człowieku,

- to chcę tylko podkreślić, że to nie 
jest istota prosta. To jest istota 
skomplikowana, pełna sprzeczno­
ści - wspaniała i zarazem straszna. 
Patrzycie na mnie z przerażeniem, 
ale tak jest. To nie jest istota bło­
gosławiona. -

- Jest więc nieskończona roz­
piętość m iędzy ziem , do którego 
człowiek je st zdolny, i dobrem, do 
którego je st powołany?

- Myślę, że nikt nie jest powo­
łany ani do zła, ani do dobra. 1 każdy

1 jest odpowiedzialny sam za siebie.
„Tygodnik Powszechny ",

1998 '

Józef SZOSTAKOW SKI

' noc
tamta noc
jak niebieski atrament 
z  dzieciństwa

a ta
jak napięta cięciwa 
i b o li.

Zaosie
Dotykam dtonią

szorstkość ścian 
. I ciepło dnia

policzkiem zmierzę, 
Źe Adam  wyszedł stąd

na chwilę
I że  powróci •

G d y los odmierzy
nowy wiersz 

Pomyślę, żeśm y
wszyscy z  Niego. 

To  nic, że czas
przez pola gna 

Jak „Pory roku”
Wiwaldiego

Jesienin
w  nieczułym mieście 
wiatr wciąż zryw a liście 
tak było wczoraj 
i tak jutro będzie 
uliczny grajek

tuli sw ą gitarę 
a to Jesienin szlocha 
wjesiennym obłędzie

Wojciech PIO TR O W IC Z

Przeobrażenie
Tak gąsieniczo długo 

dusimy się w  pancerzu 
nim skorupa poczwam a

będzie odrzucona 
siląprzem ożną 
naszą czy od zewnątrz 
że się odkryje to 
co zasklepione

Zostanie kokon
jako martwy wrak 

gdy wymknie z  niego 
czy dusza rogata 
co błądzić będzie

po bezdrożach świata 
c zy owad co się lęgnie 

instynktem wiedziony 
poprzez trzepotu

jedną wolnąchwilę 
motyloknStkąi barwnomotylą

Zostanie kokon
jąko martwy wrak 

dusza ni motyl
do niego nie wrócą 

latawce zabłąkane 
z  rozerwanej sm yczy | 
resztkami 
które dławią 
nim uwolni gardło 
pierwotnej formy pamiętna \ 

obroża
Wilno, 1998

m ocno wierzę. Q  w o d y

Jak o łyk wody
0 chwilę wysłuchania

mogę tylko prosić 
na wiersz ten nieskończony 
bo skończyć się nie może 
ani zacząć 
jak samo życie -

iskrą tylko jest
nie wiedzieć 
gdzie rozbłyśnie

gdzie zagasa 
ic o je s t p r z e d  i p o  
co przed szelestem

pierwszym kartki
1 poza odłożeniem pióra

po ostatniej kropce 
jeżeli jeszcze

jakiś przestankowy 
znak obowiązuje

A  m iędzy p r z e d  i p o  
na środek ten 

tak wiele czyha
treści i się łasi 

do zwojów labiryntu 
co pamięcią
mądrością wyobraźnią jest 
jak pulsująca 
zrodzona z  iskry tylko 
gwiazda
Mrok się rozrywa 
w  którym autor pogrążony 

na równi z  Czytającym
i Słuchaczem "że 

rozminąć się m ożem y
stając twarzą w  twarz

lub
na oceanie przemijania

spotkać
jeżeli potrafimy

przezwyciężyć 
czasoprzestrzeni 
obojętną otchłań 
Wilno, 1998

A le k sa n d e r  ŚNIEŻKO

Listopadowy 
sonet

W  zwierciadle kamienia
łza wosku zapłonie, 

Przegląda się pielgrzym - 
listopad. 

Na falach westchnienia
liść drżący na'klonie

Pożegnał się z  drzewem
i opadł...

Przygięły się kwiatki,
już łowiąszept ducha, 

Nostalgia wśród traw
jeszcze drzemie, 

Wiatr zerwie się z  krzyża, 
nadleci, rozdmucha 

Utuli swój żal
w  chryzantemie

Niezmienne portrety 
w  kamiennym albumie, 

Ząb czasu o krawędź
zazgrzyta 

A  mój czas przemija i trwać 
tak nie umiem

Zza szyby granitu 
czy poznasz mię, Mamo? 

Patrz, skroń ma
już srebrem spowita, 

A  T y  od lat wielu wyglądasz 
tak samo

Wilno, 1998 r.

Nowe nazwiska
Kolumny 

***
W onny rumianek

we włosach, 
W  sercu huragan się kręci, 
Nad świtem rano zimna,

zimna rosa 
Jeszcze księżyc świeci,

nie gubmy pamięci!

Złotych kłosów
wieniec mi włożysz, 

Z  traw wysokich
w  sarafan okręcisz 

I nad rzeką za mną
będziesz biegać boso 

Jak w  obłokach
tańczące łabędzie

Letnie zorze,
słowików śpiewy 

Zawsze z  nami
przez życie całe 

Nasze dzikie
tańczące łabędzie - 

Jakież to wszystko
wspaniałe! 

Teresa M ARKIEW ICZ 
Wilno

Głaz
(M IN IA T U R A )

Leżał sobie głaz pod płotem. 
Życzył wszystkim dobrze. Bar­
dzo go bolało, że dorośli odpę­
dzali odeń dzieci, ostrzegając 
je : „Nie siedźcie na kamieniu, 
zim ny on jest, zachorujecie!”.

A ż  oto razu pewnego koń 
zawadził o głaz podkową. I syp­
nął głaz iskrami...

Bronius LINKEVICZIUS  
Szaw le

Tl. z  lit. A . M alkianis

Poeci wileńscy (od lewej) A. Rybalko, W. Piotrowicz, A. Śnieżko 
oraz dziennikarka J. Podmostko jesienią br. w Borejkowszczyźnie.

Kolumnę przygotowała 
Danuta W E R  O  W SKA
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Duży Puchar piłki ręcznej 
kobiet Litewskiego Radia i Te­
lewizji ponownie zdobyły pi- 
Ikarki wileńskiej “Egle - Szvie- 
sy”, które w niedzielę podczas 
rewanżowego spotkania fina­
łowego pokonały drużynę wi­
leńskiej “Eastcon AG - LOSC” 
wynikiem 24:22 (14:12).

Pierwszy mecz,w sobotę pi- 
łkarki “Eastcon AG - LOSG” 
wygrały,"również z różnicą - 
dwóch bramek - 26:24 (14:10). 
Toteż o zdobyciu pucharu tym ; 
razem zadecydowała nawet nie

relacja bramek, lecz bramki, zdo­
byte na wyjeździe. “Egle - Szvie- 
sa” puchar zdobyła dzięki temu, 
że zaliczyła 24 bramki “nie będąc 
gospodynią meczu" Należy odno­
tować, że podczas obu meczów 
rola gospodyń byla.tylko umow­
na, ponieważ spotkania odbywa­
ły się w tej samej sali Wileńskie­
go Uniwersytetu Pedagogicznego.

Mały puchar LRTV zdobyła 
ekipa “AŻUMSK-Mastaicziai” z 
rejonu kowieńskiego, która w fi­
nale dwukrotnie pokonała ekipę 
w ileńskiej “Eglute” - 34:29 
(20:10) w domu i 30:26 (16:12) 
w gościnie.

K O LA RSTW O

“Żuvedra” po raz piąty została laureatką 
mistrzostw świata

Podczas mistrzostw  świa­
ta zespołów tańców  sporto­
wych w G oeteborgu (Szwe­
cja) zespół kłajpedzkiej “Żu- 
vedry” za jął trzecie miejsce.

Trzeci rok z rzędu tytuł 
zwycięzcy zdobyli niemieccy 
tancerze zespo łu  “TSC 
Schwarz-Gelb” z Achen. Nia

drugim miejscu również uplaso­
wali się Niemcy - zespół tanecz­
ny z Dusseldorfu.

“Źuvedra”, z którą ćwiczą 
Skaiste i Romaldas Idzelęvicziu- 
sow ie, u cz estn icz y ła  ju ż  w 
ósmych mistrzostwach świata, w 
tym najńęciu zdobyła medale - 
4 brązowe i 1 srebrny.

Polak  Paw eł A bratk ie- 
wicz odniósł dwa zwycięstwa 
podczas zawodów w łyżwiar­
stwie szybkim w Berlinie. Był 
pierwszy na 500 i 1500 m. Na 
tym drugim  dystansie pan- 
czen is ta  P ilicy  Tom aszów  
M az. w yprzedził s łynnego 
Holendra Gianniego Romme.

Abratkiewicz uzyskał 36,53 s 
ną 500 m oraz 1.54,43 na 1500 
m. Romme miał 1.54.52.

C zterej po lscy  łyżw iarze  
szybcy, specjaliści od dystan­
sów sprińterskich (P. Ąbratkie- 
wicz, T. Świst, M. Trzebunia i 
A, Sadowski), trenowali i s ta r­
towali .w zawodach na berliń­
ski m'torze. _

Z Niemiec udadzą sięoni do 
Azji, gdzie czekają ich m. in. 
starty  w zawodach o Puchar 
Świata. P ierw sze będą m iały 
miejsce 12-13 grudnia na olim­
pijskim tprze w Nagano.

Szkocki kierowca rajdowy 
Colin McRae Rallye wygrał Rajd 
Mistrzów na Gran Canaria w ar­
chipelagu Wysp Kanaryjskich. W 
finałowych wyścigach pokonał on 
2:1 swego brata Alistera.
 Kierowcy zmieniali samocho­

dy. W finale Colin McRae przesia­
dał się ż forda escorta WRC na peu­
geota 306 maxi (przegrał ze swym 
bratem) i toyotę corollę WRC.

W półfinałach Colin i Alister 
McRae wyeliminowali odpowied­
nio Francuza DidieraAuriola i Hisz­
pana Carlosa Sainza.

Amerykanin John McEn- 
roe wygrał halowy tenisowy 
turniej weteranów w Londynie. 
W finałowym meczu pokonał 
on Francuza Yannicka Noaha 
7:5,6:3.

39-letni McEnroe oświadczył 
w sobotę, że jest gotów zagrać w 
drużynie daviscupowej USA w 
deblu. Wspólnie z Pete’em Sam- 
prasem  chciałby w ystąpić w 
kwietniu przyszłego roku w me­
czu przeciwko Wielkiej Brytanii.

Alex C o rre t ja  pokonał 
Carlosa Moyę w finale rozgry­
wanych w La Coruni teniso­
wych mistrzostw Hiszpanii 6:7 
(4-7), ff:5 ,6:4.

Tydzień wcześniej zawodni­
cy ci zmierzyli się w meczu fi­
nałowym mistrzostw świata ATP 
w Stuttgarcie. Zwyciężył rów-

M istrzyni W imbledonu, 
Czeszka Jana Noyotna, podobnie 
jak przed rokiem, wygrała turniej 
B W  open w Brnie, w którym 
startowały zaproszone przez or-

nież Corretja po dramatycznej, 
pięciosetowej walce.

Niedzielny mecz w La Coruni 
był trzecim pojedynkiem tych te­
nisistów w bieżącym roku. Pierw­
szy miał miejsce w finale French 
Open w  Paryżu i wówczas zwy­
ciężył Moya, Corretja na zakoń­
czenie sezonu wziął na rodaku 
podwójny rewanż.

ganizatorów zawodniczki.
W finale Jana Novotna potrzebo­

wała 87 minut, aby pokonać 20-let- 
niąSłowaczkęHenrietęNagyovą6:3, 
6:3. Za zwyci^two otrzymała 25 tys. 
dolarów.

Zadowolona z nieudanej próby
L egenda kobiecego k o la rstw a , 40-le tn ia  

Francuzka Jeannie Longo, mimo doskonałych 
Pmiędzyczasów na torze olimpijskim w Meksy­

ku zrezygnowała w połowie próby z kolejnego 
T a taku  na własny rekor^ świata w jeździe godzin­

nej.
Longo przejechała 75 okrążfeń toru (25 km) w 

czasie 31. 12,364, uzyskując znakomitą średnią 
prędkość 48, 167 km/godz. Była to najlepszą ż 
dziewięciu prób Francuzki, podjętych tej-jesieni, 
której zaniechała w połowie drogi, ponieważ - jak 
stwierdziła - zaczął wiać zbyt silny wiatr: Mimo iż 
po raz kolejny nie udało s ię je j dopiąć postawio­
nego celu, to z osiągniętego rezultatu była zado­
wolona.

Rekord godzinny należy do L ongo.juz ód 
dwóch latŁ a został przez nią ustanowiony na tym 
samym welodromie w Meksyku i wynosi 48,159 
km/godz.

Od końca października Longo dziewięć razy 
próbowała poprawić to  osiągnięcie - najpierw w 
Meksyku, potem w  Manchesterze i ponownie w 
Meksyku. Fot. EPA-ĘLTA

T E N IS  ST O Ł O W Y

Mecz Polska - Europa pożegnalnym 
występem Andrzeja Grubby

Występem w meczu Polska- 
Europa, wygranym w G dańsku 
przez gospodarzy 3:1, naj lepszy 
w historii Polski tenisista stoło­
wy, Andrzej G rubba zakończył 
oficjalnie czynną karierę spor­
tową.

Naswój pożegnalny występ w 
reprezentacji kraju, w którejś 
przez ponad 20 lat był podporą, 
Grubba zaprosił najlepszych z 
najlepszych tenisistów stołowych
- trzech mistrzów świata. Aktu­
alnego Jana  Ove W altfnera 
(Szwecja) oraz dwóch byłych: 
Szw eda Joergena P erssona i 
Francuza Jeana Philippe’a Ga- 
tiena, który niestety w ostatniej 
chwili z powodu kontuzji odwo­
łał swój przyjazd.

Gatiena zastąpił Mikael Ap- 
pelgren, jedyny tenisista, któremu 
trzykrotnie udało się wygrać mi­
strzostwa Europy. W tej sytuacji 
mecz firmowany jako Polska - 
Europa przeistoczył się w  Polska
- Szwecja dość gładko wygranym 
przez Polaków.

Wyniki meczu:
Andrzej Grubba -
- Joergen Persson 21:19,21:19,

Leszek Kucharski -
-Jan  OveWaklner 20:22,19:21

Lucjan Błaszczyk - 
- Mikael Appelgren 21:17,21:19

Grubba-Waldner 21:12,21:14,
Nowa hala AWF w Gdańsku, 

która może pomieścić 1500 osób, 
podczas meczu obfitującego za­
równo w elementy sportowej ry­
walizacji jak  i pokazowe tricki, 
była wypełniona do ostatniego 
miejsca - wśród gości nie zabra­
kło też ludzi polityki przedstawi- \ 
cieli świata sportu reprezentowa­
ła m. in. legendarna Irena Szewiń-^ 
ska oraz Wojciech Fibak i Zbi­
gniew Boniek.

Patronat nad imprezą sprawo- 
wał sam marszałek Sejmu - Ma­
ciej Płażyński.

W rep rezen tac ji k ra ju  A. 
Grubba zadebiutował w  więku 18. 
lat i w ciągu 22 lat kariery był 34 
razy mistrzem Polski .we wszyst­
kich możliwych w tenisie stoło­
wym konkurencjach, dwukrotnie 
był wićemistrzem Europy w  sin­
glu - w 1984 r. w Moskwie i w 
1990 w Goeteborgu oraz brązo­

wym medalistą mistrzostw świa­
ta w 1989 w Dortmundzie. Pu­
char iw iąta wygrał w 1988 r.j a 
prestiżowy turniej Europa - top 
12 w 1985 r.

Do tego dochodząm. in. zło­
ty medal ME w  mikście z  Ho- 
lenderką B. Vńesekoop w 1982 
r. w  Budapeszcie, srebrny w de­
blu z Lucjanem Błaszczykiem w 
1996 r. w Bratysławie i takiż w 
mikście z  Vriesekoop w 1988 r. 
w Paryżu oraz drużynowy ME w 
1984 r. w Moskwie.

Do tych sukcesów należy do­
pisać trzykrotny udział w igrzy­
skach Olimpijskich- Seul, Bar­
celona i Atlanta oraz zdobycia 
miana najpopularniejszego spor­
towca Polski w 50 edycji plebi­
scytu “Przeglądu Sportowego” .w 
1984 r.

G rubba w czołow ej “ 10” 
światowego rankingu tenisistów 
stołowych, utrzymywał się nie­
przerwanie ponad 10 lat, w tym 
z nr 3 od lipca 1989 do lutego 
1991 r. Na europejskiej liście 
rankingowej pierwsza lokata na­
leżała do Grubby od lipca do 
grudnia 1985.

P IŁ K A  N O ŻN A

“Yasco da Gama” przegrała kolejny Puchar
Brayzlijska drużyna “Vasco 

da Gama” ulegając w rewanżu 
2:0 w Fort Lauderdale waszyng­
tońskiej ekipie “DC United” po­
niosła drugą porażkę w tygodniu 
w meczu o najwyższym prestiżu.

Tym razem brazylijscy piłka­
rze musieli uznać wyższość rywali 
w finale turnieju o Puchar Intera- 
merykański.

Ta porażka piłkarzy “Vasco” 
jest dość sporą niespodzianką.

Pierwszy mecz, rozegrany 14 
listopada w Waszyngtonie wygrali 
1:0 i w rewanżu na swoim terenie 
byli zdecydowanymi faworytami 
do zdobycia Pucharu Interamery- 
kańskiego, który ostatecznie zo­
stał wręczony zawodnikom ame­
rykańskiej drużyny. “DCUnited” 

je s t pierw szym  
zespołem z USA, 
który wywalczył 
to pucharowe tro­
feum.

Po tej poraż­
ce fanom najlep­
szej drużyny 
Ameryki Płd. z 
R io de Janeiro  
“Vasco da Gama” 
nie pozostaje nic 
innego jak tylkp 
dopatryw ać ja ­
k iegoś fatum ,

które zawisło nad tą  ekipą. Z  ko­
lei piłkarze tej drużyny mogą 
śmiało mówić o pechu, który im 
towarzyszy od jakiegoś czasu, a 
dokładnie od meczu o Puchar In­
terkontynentalny. Wówczas je­
denastka “Vasco” w Tokio ule­
gła Realowi Madryt 2:1, chociaż 
wszystkim obserwującym spo­
tkanie wydawało się, że to wła­
śnie Brazylijczycy rozstrzygną 
spotkanie na swoją korzyść. Ta 
porażka “Vasco” z  przed ponad 
tygodnia w  37 edycji o Super- 
puchar była jej pierwszą zmar­
nowaną okazją zostania “najlep­
szą” drużyną świata, którą po 
zaciętej grze wykorzystała ma­
drycka formacja.

Na otarcie łez Brazylijczycy 
mogli zdobyć Puchar Interame- 
rykański, ale i tym razem “pod­
winęła się im noga” .

Przygotował 
Andrzej RATKIEWICZ
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Rosyjski szpieg miał na Litwie pomocników ryt as
Rozmów o skandalu unika zarówno służba bezpieczeństwa Litwy, jak i ambasada rosyjska 

Wpadł również 
litewski obywatel?
“Lietuvos iytas” dowiedział 

się, że podczas zorganizowanej w 
ubiegłym tygodniu przez Depar­
tament Bezpieczeństwa Państwo­
wego (DBĘ) operacji kontrwy­
wiadowczej rzeczywiście zdema­
skowany został dyplomata amba­
sady rosyjskiej, chcący poznać ta­
jemnice państwowe Litwy.

O tym, że zdemaskowany 
agent może być związany ze 
służbą dyplom atyczną Rosji, 
“Lietuvos rytas” pisał już  w so­
botę.

“Lietuvos rytas” dowiedział 
się również, że dyplomata rosyj­
ski miał pomocnika, którego rów­
nież zdemaskowała litewska służ­
ba bezpieczeństwa. Funkcjona­
riusze odmówili jednak informa­
cji na temat jego obywatelstwa.

Najprawdopodobniej osobą

współpracującą ze szpiegiem jest 
obywatel Litwy.

Wczoraj żaden z zagadniętych 
przez “Lietuvos rytas” funkcjona­
riuszy, znających okoliczności ope­
racji, nie zaprzeczył tej wersji. 

Komentarz - 
bez komentarzy 

Wczoraj attache prasowy am­
basady rosyjskiej w Wilnie Borys 
Kiriłow, poproszony przez “Lie- 
tuvos rytas” o skomentowanie 
wiadomości o tym, że na Litwie 
szpiegował obywatel Rosji, odpo­
wiedział: “Komentarz będzie taki 
- żadnych komentarzy”.

O operacji Departamentu Bez­
pieczeństwa Państwowego poin­
formowani zostali prezydent Val- 
das Adamkus, przewodniczący 
Sejmu Vytautas Landsbergis oraz 
premier Gediminas Vagnorius.

Na najw yższym  szczeb lu  
władz litewskich przestrzega się

założenia, że z sąsiednimi pań­
stwami podobne problemy należy 
rozstrzygać pokojowo i cicho. 
Motywacja - nie psuć stosunków 
miedzy państwami.

Walka wywiadów 
I nie jest pożądana 
Dyplomata nie/zostanie uzna­

ny za personę non grata i nie bę­
dzie zmuszony w trybie pilnym 
opuścić kraju.

W przeciwnym razie między 
LitwąaRosjąmogłoby dojść do tak 
zwanej wojny wywiadów. Zazwy­
czaj państwa, wypowiadające so­
bie taką wojnę, zaczynają wydalać 
dyplomatów{nierzadko całkowicie 
nie związanych z wywiadem).

W yw iadow cę rosy jsk iego  
może spotkać podobny los, jak 
doradcę ds. kultury, nauki i oświa­
ty ambasady białoruskiej Wasili­
ja  Żłudkę. Jego przestępczą dzia­
łalność Departament Bezpieczeń­

stwa Państwowego zdemaskował 
w roku ubiegłym. _

Wtedy to również ukrywano, 
kto i jak naruszył prawo litewskie. 
W. Żłudko szybko i cicho przenie­
siony został do ambasady biało­
ruskiej w Moskwie.

Dezinformacja 
do Moskwy? 

Zdemaskowany wywiadowca 
rosyjski prawdopodobnie już wy­
jechał bądź w najbliższym czasie 
wyjedzie z Litwy pod dowolnym 
niewinnym pretekstem. B. Kiriłow, 
zapytany wczoraj przez “Lietuvos 
rytas”, czy w ostatnich dniach któ­
ryś z dyplomatów ambasady za­
kończył pracę na Litwie i powrócił 
do Rosji, długo unikał bezpośred­
niej odpowiedzi. Twierdził, że sta­
le ktoś wyjeżdża i przyjeżdża.

W reszcie attache prasow y 
oświadczył, że w tych dniach wy­
jeżdżających nie było.

“Lietuvos rytas” wie, że zde­
maskowanego wywiadowcę ro­
syjskiego interesowały różne 
sprawy: od gospodarki do ochro­
ny kraju Rosjanie chcieli poznać 
plany Litwy,związane z intere­
sami ekonomicznymi i obronny­
mi zagranicą, otrzymać informa­
cję o nabyciu broni.

Niemniej w ubiegły piątek, 
nazajutrz po operacji Departa­
mentu Bezpieczeństwa Państwo­
wego, rozpowszechniono ofi­
cjalne oświadczenie, stwierdza­
jące, że badanie służby bezpie­
czeństwa trwa kilka miesięcy.

Prawdopodobnym jest więc, 
że temu szpiegowi rosyjskiemu 
przynajmniej ostatnio nie najle­
piej się powodziło.

Jeśli jego "działalność była 
nadzorowana, wywiadowca naj­
prawdopodobniej otrzymał in­
formację mało wartościową lub 
fałszywą

Ainis GUREYICZIUS

Więzień znikł bez śladu
W kolonii - ponury nastrój 

Wczoraj w olickiej kolonii 
surowego reżimu panował ponu­
ry nastrój. Z  tego zakładu w ubie­
głą sobotę, po wprowadzeniu w 
błąd trzech pracowników kolo­
nii, zam iast R adiona G anży 
(1976 r.), który odbył karę, wy­
szedł na wolność Tadeusz Jasiii- 
lewicz (1972 r.), który miał być 
więziony do roku 2007.

Rano w kolonii odbyła się 
dwugodzinna narada produkcyj­
na. Uczestniczący w niej pra­
cownicy administracji nie Chcieli 
mówić ozajściu.

‘Omówiliśmy sprawy finan­
sowe, imprezy przedświąteczne 
w kolonii” - lakonicznie stwier­
dzili funkcjonariusze oświadcza^ 
jąc, że “na temat ucieczki” nic 
nowego powiedzieć nie m ogą 
Zbiega jeszcze nie ujęto 

“Nie ulega wątpliwości, że T., 
Jasiulewicz zostanie ujęty. Nie 
jest to przestępcą, który mógłby 
długo się ukrywać” - powiedział 
jeden z  pracowników adm ini­
stracyjnych kolonii, który nie ze­
chciał podać swego nazwiska.

Policja wraz z pracownika­
mi kolonii penetrowała okolice.

Olity. Ogłoszono ściganie T. Ja- 
siulewicza. Wszystkim służbom 
granicznym wysłano fotografie 
skazanego.

Stróże litewskiego porządku 
prawnego zwrócili się o pomoc do 
Białorusi, gdyż zbieg mógł niele­
galnie przekroczyć granicę i tam 
się ukrywać.

Odpowiedział na 
wszystkie pytania

T. Jasiulewicz z zakładu zbie­
gł przedstawiając się zwalniają­
cym więźniów funkcjonariuszom 
za R. Ganżę i okazując jego do­
kument z fotografią. Aferzysta 
dokładnie i prawidłowo odpowia­
dał na pytania.

. Nie budzącemu podejrzeń T. 
Jasiulewiczowi wydano ośw iad­
czenie i zw olniono z  kolonii. 
Wkrótce u  dyżurnego pomocnika 
naczelnika kolonii zjawił śiępraw- 
dziwy R. Ganża i zapytał, kiedy 
zostanie wypuszczony na wol­
ność.

R. Ganża nie miał ani doku­
mentu, ani karty rozliczeniowej. 
Twierdził, że dokumenty ktoś mu 
w nocy skradł.

Przed zwolnieniem więźniów 
z  kolonii ich dokumenty sprawdza

dyżurny pomocnik naczelnika za­
kładu, odpowiedzialny pracownik 
wydziału ewidencji, a w punkcie 
przepustowym - również naczel­
nik straży.
Więźniowie byli podobni 

Dokumenty T. Jasiulewicza, 
udającego innego więźnia, spraw­
dzali dyżurujący tego dnia zastęp­
ca naczelnika zakładu major Bro- 
nius Zalanskas oraz naczelnik 
wydziału ewidencji Julius Vasaris. 
Powinni byli sprawdzić wszystkie 
fotografie i podpisy w aktach per­
sonalnych:'

Funkcjonariusze, którzy zwol­
nili innego więźnia, twierdzili, że 
tak właśnie zrobili. Na zdjęciach 
obaj więźniowie wyglądali podob­
nie, aT. Jasiulewicz na wszystkie 1 
pytania odpowiadał bardzo do­
kładnie.

Grożą dwa lata 
pozbawienia wolności 
Jeśli zbiegły z zakładu więzień 

nie popełni innych przestępstw, 
Jtarany jest za to pozbawieniem 
wolności do dwóch lat. Cztero­
krotnie sądzony T. Jasiulewicz 
kolonię w Olicie miał opuścić Wio­
sną 2007 roku.

Pracownicy kolonii olickiej

Funkcjonariusze, którzy wypuścili na wolność T. Jasiulewicza (po lewej), twier­
dzą, że jest on bardzo podobny do R. Ganży (po prawej), pod którego się podszyL 
twierdzili, że błąd popełniony powiedzialnym pracownikom
przez kolegów wszyscy przeżywa­
ją  bardzo boleśnie, ponieważ ze­
spół administracyjny kolonii jest 
bardzo zgrany.

Administracja kolonii wczoraj 
starała śię pracować jak zwykle. 
“Nie.chcemy ujawniać swych na­
strojów przed skazanymi, gdyż 
niejeden z nich odczuwałby z tego 
powodu satysfakcję”  - powiedział 
pracownik.

Oczekiwanie 
na wnioski kontroli 
W kolonii olickiej z  niepoko­

jem oczekuje się na wnioski kon­
troli służbowej, na podstawie któ­
rych wymierzone będą kary od-:

kolonii.
Niepokoi i to, że 5 pracow­

ników administracji kolonii uka­
rano zaledwie przed miesiącem. 
Niektórzy z nich otrzymali suro­
we nagany, innym obniżono sto­
pień oficerski z powodu Deivisa 
Ganusauskasa, zwanego “mon- 
golukasem”. *

Ten kowienczyk zgodnie z 
decyzją sądu z . kolonii olic­
kiej zw olniony został przed 
terminem. N astępnie D. Ga- 
nusauśkas powrócił do tej-ko­
lonii.

Aldona JANKAUSKIENE

Za obiady posłowie będą płacić sami EEfflmimraS
Kancelaria sejmowa zastanawia się nad tym, ja k  karm iące par­

lamentarzystów przedsiębiorstwo państwowe “G rem inta” pora­
dzi sobie bez dotacji państwowych. Ich udzielania odmówił Sejm 
podczas dyskusji nad  bezdeficytowym budżetem k ra ju  na rok 
przyszły.

Zaproponował kanclerz
Kanclerz Sejmu Jurgis Ra- 

zma nie ukrywa, że sam zapro­
ponował zrezygnowanie z sub­
sydiów dla kilku działających w 
Sejmie kawiarni, restauracji i 
stołówki. Przed przystąpieniem 
do omawiania budżetu roku 
Przyszłego, “Gremincie” zamie- 
rzaijopizeznaczyć 279 tys. litówv

“Będziemy coś robili, aby się 
m°gła utrzymać. Należy w tym 
celu zreorganizować pracę” - tak 
przyszłe zmiany skomentował 
wczoraj dla “Respubliki” J. Ra- 
zma.

Jak poinformował kanclerz, 
w C1ągu tego roku w związku z 
^organizacją stołówki, restaura- 
Jl i kawiamf liczba pracowni­

ków “Greminty” zmniejszyła się 
z 63 do 48.
f  J. Razina uważa, że łatwego 
•wyjścia z~obećnej sytuacji “Gre- 
minta” nie mą, a  możliwy najgor­
szy wariant - to zmniejszenie wy­
nagrodzeń pracownikom restaura­
cji i  stołówek.

Dyrektorka zdobywa 
doświadczenie 

Dyrektorka “Greminty” Vid- 
manta Żiżiene wczoraj nie ukry­
wała swego zaskoczenia i rozcza­
rowania z powodu utraty subsy­
diów- “Respublice” powiedziała, 
że sądziła, iż po zmniejszeniu re­
alnie niezbędnych subsydiów - 
400 tys. Lt do 279 tys.- ta suma 
pozostanie.

V. Żiżiene w ubiegłym tygo­

dniu odwiedziła parlamenty Ło­
twy i  Estonii, gdzie interesowała 
się żywieniem parlamentarzystów.

Na Łotwie, jak  stwierdziła 
dyrektorka “Greminty”, ceny w 
restauracji sejmowej są podob­
ne do litewskich. Tam restaura­
cja wspierana jest bezpośrednio 
- nie żąda się opłaty za ogrze­
wanie, elektryczność i wynajem 
lokalu. Co  prawda w restauracji 
“Saeima” dyrektorka znalazła o 
wiele skromniejszy asortyment 
w porównaniu z Sejmem litew­
skim. Członków estońskiego Rii- 
gikogu karmi prywatna spółka, 
nie otrzym ująca dotacji pań­
stwowych, ale ceny są tam o wie­
le wyższe niż w Sejmie litew­
skim.
Istnieje kilka rozwiązań

Kierownictwo Sejmu o poten- 
: cjalnej reorganizacji “Greminty” 

na razie mówi niechętnie, twier­
dząc, że wszystko należy dobrze

obliczyć i dopiero wtedy, myśleć 
o reorganizacji pracy restauracji, 

_ stołówek i kawiarni.
Realną sprawąjest reorganiza­

cja całego systemu żywienia po- 
przez zrezygnowanie z części pra­
cowników, wprowadzenie samo­
obsługi i zmniejszenie asortymen­
tu. .

N ajbardziej scep tyczn ie 
mówi się o potencjalnej podwyż­
ce cen, ponieważ i obecnie w re­
stauracji sejmowej ceny niewie­
le się różnią od restauracji miej- 
skich. Istnieją obawy, że po pod­
wyżce cen żywności w Sejmie, 
jego pracownicy i parlamentarzy­
ści pójdą na obiady do innych 
zakładów. W tym przypadku re­
stauracja, stołówka i kawiarnie, 
działające w zamkniętym Sej- 

" mie, mogą w ogóle stracić klien­
tów.

' Co prawda rozważa się moż- 
liwość zamknięcia niektórych in­
stytucji sejmowych. ________

- Dotacji nie będzie
Sejm był dotychczas jedyną 

instytucją, wspierającą swe pla­
cówki żywienia środkami pań­
stwowymi.

Urząd Prezydenta, po ogło­
szeniu otwartego konkursu, go­
spodynią swojej restauracji wy­
brał spółkę “Stikliai” i  nie udzie­
la jejżadnej pomocy. “Stikliai”
w Urzędzie Prezydenta wydaje 
również, obiady protokolarne.

Podobny konkurs zamierzał 
też przeprowadzić Sejm, ale.się 
nie znalazły prywatne spółki, 
chętne do żywienia parlamenta­
rzystów.

Stołówka rządu również nie 
jest dotowana, ale połączona zo­
stała z gospodarstwem samocho­
dowym rządu. Niektórzy pra­
cownicy Kancelarii Sejmowej 
przypuszczają, że w ten sposób 
rząd ukrywa dotacje.

Simas VAITKUS
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Święto Niepokalanego Poczęcia  
Najświętszej M aryi Panny

Jak  każdego roku, 8 grudnia, 
w święto Niepokalanego Poczę­
cia Najświętszej M aryi Panny 
papież Jan Paweł II udał się na 
Plac Hiszpański w Rzymie, by 
przewodniczyć modlitwie rzy­
mian zebranych przed figurą 
Matki Boskiej.

Posąg Matki Boskiej na Placu 
Hiszpańskim w Rzymie ustawiono 
w  roku 1857 na pamiątkę ogłoszo­
nego w 1854 przez papieża Piusa 
IX dogmatu o Niepokalanym Po­
częciu Najświętszej Maryi Paiiny.

Po modlitwie na Placu Hisz­
pańskim, gdzie witali-go 'm.in. wi­
kariusz rzymski kardynai Camillo 
Ruini i burmistrz Rzymu France­
sco Rutelli, papież pojechał do 
Bazyliki Santa Maria Maggiore na 
Eskwilinie. byjak cp roku modlić 
się przed szczególnie czczonym w 
Rzymie obrazemMatki Bożej zwa­
nym „Salus Populi rómani” (Oca­
lenia LuduRzymskiego).

Przed w izytą naPlacu Hisz­
pańskim papież przewodniczył 
przed południem w Bazylice św. 
Piotra w Watykanie mszy świę­
tej dla zebranych w Rzymie na 
X kongresie członków Włoskiej 
Akcji Katolickiej. W homilii pa­
pież podkreślił, że głównymi za­
daniami katolików włoskich po­
winny być obecnie obrona pra­
wa do pracy oraz działania na 
rzecz zrów nania w praw ach 
szkół prywatnych z publiczny­
mi:

Po mszy świętej członkowie 
Akcji Katolickiej złożyli na ręce 
papieża dar pieniężny na budo­
wę ośrodka katolickiego- dla 
te rc jarek  franciszkańskich w 

- Xian w Chinach.
W południe papież odmówił 

.modlitwę Anioł Pański z okna 
Pałacu Apostolskiego. Prosił w 
niej o łaskę Matki Bożej dla Rzy­
mu i ludu rzymskiego.

Jan Paweł II przewodniczył modlitwie rzymian zebranych przed 
figurą Matki Boskiej na placu rzymskim w wiecznym mieście.

Fot. Grzegorz Galazka

Iran korzysta 
z usług rosyjskich 

specjalistów
Iran korzysta z usług rosyj­

skich specjalistów w rozwijaniu 
własnej broni biologicznej - twier­
dzi dziennik „The New York Ti­
mes”.

Z daniem  am erykańskiego 
- dziennijca, ostatnia Teheran zwró­

cił się do kilkunastu naukowców w 
Rosji, zajmujących się badaniami w 
tej dziedzinie i  co najmniej pięciu z 
nich przyjęło irańskąofertę.

Zwerbowani naukowcy otrzy- 
mująiniesięCznągażę w  wysokości 
pięciu tysięcy dolarów amerykań­
skich, aco więcej, cz^ś6znich może 
pracować w Rosji, realizując we wła- - 
snych laboratoriachzlecenie Tęhe- 
ranu-pisze amerykański dziennik, 
powołując się na informacje zarów­
no ze^źródeł rosyjskich, jak i  wa- ' 

^żytigtóńskich.- "
Przedstawiciel mi^iirańskig przy 

'  ONZ natychmiast kategoryczniezde- 
mentowpi doniesieniadziennika. Dy- 
plomaclirańsćy twierdzą, że Iran za­
trudnia wieluzagranicznych specjali­
stów, jednakże realizująoni wyłącznie 
badania dla celów pokojowych

Nie chcą następnych kandydatów
Szefow ie d y p lo m acji 15 

państw  Unii Europejskiej ofi­
cjalnie potwierdzili w poniedzia­
łek, że nie będą rekomendować 
w tym tygodniu przywódcom 
Piętnastki, aby powiększali gro­
no krajów  negocjujących z UE 
warunki członkostwa.

Po kilkugodzinnej dyskusji w 
poniedziałek w Brukseli postano­
wili, że „Rada (ministrów) nie za­
rekomenduje na tym  etapie Ra­
dzie Europejskiej, aby rozszerza­
ła negocjacje członkowskie” - 
czytamy w projekcie wspólnego 
oświadczenia Rady ministrów 
spraw zagranicznych, udostęp­
nionego dziennikarzom.

Rada Europejska to oficjalna 
nazwa zgromadzenia przywód­
ców Piętnastki, które zbiera się 
w piątek na^ółtora dnia w  Wied­
niu. Brak entu^azm u ze strony 
ministrów, aby zapraszać do ne­
gocjacji kolejnych kandydatów, 
przesądza, że przywódcy nie wy­
stosują teraz takiego zaproszę- - 
nia. - ' -

Dyplomaci przysłuchujący 
' się obradom twierdzą, że szefo­
wie dyplomacji państw skandy­
nawskich* „walczyli?, aby Rada 
przynajmniej odnotowała reko­
mendacje Komisji Europejskiej, 
organu wykonawczego UE, do­
tyczące trzeoh kandydatów.

Wcześniej nie byli w stanie 
skłonić pozostałych państw UE, 

;aby obiecać w Wiedniu Litwie, 
Łotwie i  Słowacji, że za rok 

"szczytw. Helsinkach rozważy za­
proszenie do negocjacji pod wa­
runkiem dalszych postępów w 
przygotowaniach do cz łonko­
stwa. „Przesądzania” czegokol­
w iek  stanow czo  odm ów iły  
zwłaszcza Francja i Niemcy.

Komisj a zaleciła w raportach 
■ z 4 listopada, aby zaprosić Ło­

twę za rok, jeżeli utrzyma do­
tychczasowe tempo przygoto­
wań. W wypadku Litwy i Słowa­
cji rekomendowała podjęcie ne­
gocjacji,,w rozsądnym terminie”.

Parlament Europejski doma­
gał się zaś, aby rozpocząć nego­
cjacje „niezwłocznie” z Łotwą, 
„w krótkim czasie” z Litwą, a 
sprawę Słowacji rozważyć po­
nownie w połowie 1999 roku.

Według projektu oświadczę^ 
nia Rady (ministrów), Piętnast­
ka ograniczy się do „odnotowa­
nia Szczególnego postępu osią­
gniętego przez Łotwę Ł Litwę i 
nowej sytuacji na Słowacji po 
wyborach, które dobrze wróżą 
jej integracji ze strukturami eu­
ropejskimi”.

Ponadto Rada postanowiła 
odnotować „postęp poczyniony 
przez Bułgarię i wysiłki reforma­

torskie podejmowane przez Ru- 
munię”.Zwłaszcza Francja nale­
gała, aby w spom nieć o tych 
dwóch kandydatach, mimo że 
zdecydowanie odstają od pozo1 
stałych. « -

Rada zachęciła w szystkich 
bez wyjątku kandydatów do „in­
ten sy fikac ji p rzygo tow ań  do 
członkostwa”. Podkreśliła „po­
trzebę szczególnej uwagi, jaką  
należy zwrócić - przed przystąpie­
niem do UE - na skuteczne wdro­
żenie prawa unijnego odnoszące­
go się  do jednolitego rynku* w 
tym na ustanowienie funkcjonu­
jącego systemu nadzoru nad po­
m ocą państw a (d la  p rzedsię­
biorstw)”*.

Zażarta dyskusja dotyczyła w 
poniedziałek także statusu Tur­
cji. 14 państw UE byłoby skłon­
nych uznać ten kraj za takiego 
samego kandydata jak  10 kandy­
dujących do Unii państw Euro­
py Środkowej i Wschodniej oraz 
Cypr, ale sprzeciwia się temu Gre­
cja.

Szczyt UE w grudniu 1997 
roku w Luksemburgu zaprosił do 
formalnych negocjacji członkow­
skich Cypr, Czechy, Estonię, Pol­
skę, Słowenię j  Węgry. W „dru­
giej klasie” kandydatów zostały 
Bułgaria, Litwa, Łotwa, Rumunia 
i Słowacja.

Dostosujecie armię, wejdziecie do NATO
NATO uzależniło wczoraj 

ostateczny termin wejścia Polski, 
Czech i Węgier do sojuszu od spe­
łnienia przez te państwa minimal­
nych wymogów wojskowych człon­
kostwa.

Po raz pierwszy NATO tak wy­
raźnie dało do zrozumienia, że trzy 
państwa spóźniają się z przygoto­
waniami wojskowymi, a sekretarz 
generalny Sojuszu Javier Solana 
podkreślił, że poczeka z wystoso­
waniem oficjalnych zaproszeń, aż 
siły zbrojne Polski, Czech i Węgier 
osiągną wymagany poziom zdol­
ności do współdziałania z soju­
szem (tzw. interoperacyjności).

Obecni członkowie NATO za­
kończyli ratyfikację, ale trzej przy­
szli członkowie „będąjednak mu­
sieli wypełnić zobowiązania woj­

skowe” - powiedział Solana na 
konferencji prasowej po zakoń­
czeniu wtorkowego spotkania w 
Brukseli ministrów spraw zagra­
nicznych obecnych i przyszłych 
państw członkowskich.

Wypełnianie uzgodnionych z 
NATO wymogów „zmierza w do­
brym kierunku i jestem przekona­
ny, że w niedługim czasie zosta­
nie to zrobione. I wtedy rozpocz­
niemy rzeczywiście procedurę. 
Rozpocznie się ona od listu, któ­
ry do nich wyślemy, a wówczas 
oni zaczną proces ratyfikacji” - 
wyjaśnił Solana.

Odczytano to jako wyraźny 
sygnał, że sekretarz generalny 
wstrzyma się z wysłaniem oficjal­
nych zaproszeń, póki sojusznicy 
nie nabiorą pewności, że dokona­

liśmy minimalnych dostosowań.
„Dlatego nie śmiem podawać 

daty. Ale mam wrażenie, że będzie 
to przed Waszyngtonem - mówił 
Solana - Kwestia daty będzie zwią­
zana z całkowitym wypełnieniem 
podstawowych wymogów woj­
skowych”.

Według zachodnich dyploma­
tów , chodzi je d n ak  przede  
wszystkim o to, że prócz dosto­
sowania wojskowego, Polska i 
Węgry muszą też wdrożyć prze­
pisy dotyczące ochrony tajemni­
cy wojskowej. Polski parlament 
nie uchwalił jeszcze nawet nowej 
ustawy w tej sprawie. Polska, 
Czechy i Węgry zobowiązały się, 
że o siąg n ą  ok reślo n ą  liczbę 
uzgodnionych z sojuszem celów 
interoperacyjności.

Irak nie rezygnuje z walki 
o zniesienie sankcji

Irak  będzie kontynuował wal­
kę o zniesienie sankcji gospo­
darczych ONZ i w styczniu po­
dejmie ostateczną decyzję o wspó­
łpracy z tą  organizacją - poinfor­
mował we w torek w Moskwie wi­
ceprem ier Iraku  Tarik Aziz.

Aziz potwierdził jednak, że 
tymczasem Bagdad pozwoli in­
spektorom Specjalnej Komisji 
0 N Z  ds. R ozb ro jen ia  Iraku  
(UNSCOM) przeprowadzić kon­
trolę dokumentów, świadczących 
o likwidacji irackiej broni maso­
wej zagłady.

W listopadzie Irak odmówił 
współpracy zUNSCÓM-em i za­
żądał od Rady Bezpieczeństwa 
ONZ zniesienia sankcji gospo-

Po groźbach nalotów amery­
kańskich Irak wznowił jednak 
współpracę z UNSCOM-em.

N a konferencji prasowej w 
Moskwie Aziz zaprzeczył, jakoby 
decyzja ta została spowodowana 
strachem przed amerykańską in ­
terwencją. Wyjaśnił, że do kom­
promisu doprowadziło „osobiste 
zaangażowanie” rosyjskiego pre­
zydenta Borysa Jelcyna.

Ułożenie stosunków między 
Bagdadem a Waszyngtonem było 
celem zarówno trwającej w Mo­
skwie wizyty Aziza jak i wizyty 
przewodniczącego UNSCOM-u 
Richarda Butlera, który przebywał 
tam w końcu ubiegłego tygodnia.

Nie rezygnując ż  okazji, by po

Irak  będzie kontynuował walkę o zniesienie sankcji gospodarczych 
ONZ - twierdzi wicepremier Iraku Tarik Aziz (z prawej).

Fot EPA-ELTA

darczych, w prowadzonych po 
wojnie w Zatoce w 1991 roku.

Sankcje zabraniają m.in. ży­
wotnego dla Iraku eksportu ropy 
naftowej, z wyjątkiem sprzedaży 
w celach nabycia żywności i le­
karstw.

Irak miał do końca listopada 
przekazać inspektorom UNSCOM 
dokumenty, mówiące o losie du­
żej ilości broni chemicznej i bio­
logicznej, produkowanej przez 
Irak w czasie wojny tego kraju z 
Iranem w latach 1980-1988. Bag­
dad odmówił udostępnienia tych 
materiałów, pow ołując się na 
ochrónę „bezpieczeństwa naro­
dowego”.

raz kolejny podkreślić sw ó j,z a ­
sadniczy sprzeciw wobec sank­
cji”, najwyżsi rosyjscy urzędnicy 
podkreślali jednak, że Bagdad 
musi wypełnić swoje zobowiąza­
nia, wynikające z rezolucji ONZ.

W poniedziałek szef rosyjskiej 
dyplomacji Igor Iwanow zasuge­
rował, że Rosja je st gotowa po­
przeć na forum Rady Bezpieczeń­
stwa zniesienie embarga na eks­
port ropy z Iraku. „O tym jednak 
będzie można mówić dopiero, gdy 
działania UNSCOM-u zakończą 
się sukcesem”.

Irak twierdzi, że jest gotów 
pójść tylko na chwilowe ustęp­
stwa.
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W całej Europie zelżał mróz, ale obficie pada śnieg
Cala E uropa wyżej

itatnich dniach pod gruba w ar- Również na Białorusi tego- £>  W&:.
C ala E uropa znalazła się w 

ostatnich dniach pod grubą w ar­
stwą-śniegu, k tó ra  często dez­
organizuje życie i komunikację. 
I Jednocześnie zelżały mrozy, 
które od listopada dały się we 
znaki zwłaszcza mieszkańcom Eu­
ropy Wschodniej, Szczególnie 
dotkliwe były dla bezdomnych, 
wśród których zebrały  obfite 
śmiertelne żniwo.

Po listopadzie, wyjątkowo 
chłodnym, nawet jak na warunki 
rosyjskie, zima od kilku dni je st 
mniej dotkliwa dla mieszkańców 
Rosji. Prawie w całym kraju od 
początku grudnia tem peratura 
wzrosła o kilkanaście stopni, cią­
gle jednak je s t ujemna. W Mo­
skwie, gdzie w ostatnim dniu li­
stopada było aż 25 stopni mro­
zu, grudzień rozpoczął się od 
ocieplenia. Jest od czterech do 
ośmiu stopni poniżej zera. Wzro­
stowi temperatury towarzyszyły 
opady śniegu w  niedzielę i w po­
niedziałek.

W rosyjskiej stolicy, gdzie 
jest około 100 tys, bezdomnych, 
nawet tak łagodne temperatury 
zabijają. W ubiegłym tygodniu 
zamarzło sześć osób. W listopa­
dzie ten bilans był o w iele wy­
ższy - zamarzło 40 osób, co sta­
nowi smutny rekord najchłod­
niejszego listopada od począt­
ku badań meteorologicznych w 
Rosji.

W oddalonych  T egionach 
Syberii, gdzie z powodu kryzysu 
gospodarczego nie dowieziono w 
porę paliwa, domy są  prawie nie- 
ogrzewane i temperatura w nich 
wynosi zaledwie kilka stopni po­

wyżej zera.
Również na Białorusi tego­

roczna zima rozpoczęła się wcze­
śniej niż zazwyczaj. Śnieg leży 
tam ju ż  od początku listopada. 
Mrozy sięgały do minus 20 stop- 
ni Celsjusza. Według szacunków 
prasy, zamarzło dotąd kilkana­
ście osób, Jest sporo przypad­
ków odmrożeń. W aptekach za­
brakło lekarstw przeciwko prze­
ziębieniu i grypie.

Od dwóch dni śnieg na Bia­
łorusi pada obficie. Temperatu­
ra podniosła się w dzień do 4-9 
stopni poniżej zera, w nocy spa­
da do minus 16 stopni.

N a Litwie najtragiczniejsza 
była trzecia dekada listopada, 
gdy nocą temperatura spadała 
do minus 25 stopni. Zdarzyło się, 
że w ciągu jednej doby w samym 
Wilnie znaleziono cztery śmier­
telne ofiary mrozu w  wieku mię­
dzy 30 a 68 kit-.

W ileński szpital kolejowy, 
specjalizujący się w leczeniu od­
mrożeń, przyjął w tym czasie kil­
kanaście osób z ciężkimi odmro­
żeniami. Kilku osobom trzeba 
było amputować palce nóg i rąk.

Bezdomne dzieci, których 
kilkaset krąży po Wilnie, na czas 
dużych mrozów przyjm ow ała 
p rzychodnia dziecięca „Zigi- 
mantas” . Były tu  karmione, do­
stawały dodatkową odzież, a nie­
kiedy kierowano je  do szpitala.

Zima na Litwie nie zdążyła 
jeszcze spowodować większych 
trudności komunikacyjnych, bo 
śniegu padało niewiele i służby 
oczyszczania nadążały z uprzą­
taniem zasp.

Cała Europa znalazła się w ostatnich dniach pod grubą warstwą śniegu.
Fot. EPA-ELTA

śniegu niedostępne są mniejsze Czeskie Radio informuje o sy-
przejścia graniczne z Czech do tuacji na drogach i apeluje do kie-

W Czechach pięciometrowe 
zaspy odcięty w poniedziałek od 
św ia ta  p o łożone na pó łnocy  
Czech przejście graniczne z Niem­
cami Horaisv. Sebastiana. Pada­
jący  od soboty śnieg uwięził cel­
ników z nocnej zmiany.

Wieloma drogami w zachod­
nich i północnych Czechach oraz 
w  pasmach Karkonoszy, Szumaw 
i  Jeseniku mogą przejechać tylko 
samochody z łańcuchami na ko­
łach. Z powodu obfitych opadów

Niemiec i Austrii. W sąsiadują­
c y m ^  Polską powiecie Bruntal 
drogowcy ogłosili w poniedzia­
łek stan klęski śniegowej. Śnie-- 
życa trwa.

Śliskie, zaśnieżone drogi w 
Czechach były w czasie minione­
go weekendu przyczyną ponad 
2300 wypadków. Zginęło w nich 
12 osób, 51 odniosło ciężkie ob­
rażenia* a ponad 250 lekkie.

rowców o ostrożną jazdę. Przeko­
nuj e się ich, aby zmienili opony 
na zimowe, a jadąc w tereny gó­
rzyste, gdzie występują zamiecie 
śnieżne, zabierali łańcuchy.

Na Słowacji największe opa­
dy śniegu zanotowano w nocy z 
niedzieli na poniedziałek w Jawo­
rzynie, niedaleko przejścia gra­
nicznego z Polską na Łysej Pola­
nie. Spadło tam 31 cm śniegu.
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LTV
- 6.30-Dzieńdobry. 8.05 - S. 

anim. 14.30 - Ś. “Rodzina Fale- 
rów”. 15.00 - Milioner. 15.30 - 
Dla domu. 15.55 - Słowo , 
chrześcijanina. 16.20-* Wiado­
mości (ros.), 16.30-S.“Niespo- - 
kopie gimnazjum”. 17.15 - S. 
“Dzikie zwierzęta”. 17.40-Te- 
lekatalog. 17.45 - Wiadomości.
18.00 - S. “Rodzina Falefów”. 
1835-Biznes dnia. 18.45- Księ­
garnia. 19.00 - Ulica biznesu.
19.30 - Panorama. 20.00 - Lote­
ria. 20.05-Program psych. 21.00 
~ Tajemnice historii. 21.45 - 
“Kaukodromas”. 22.15 - Scena 
muz. 23.00 - Dziennik wieczor­
ny.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. ^Słoneczne 
wybrzeże”r9.45 - Film anim.
10.10 - Teleshop. 10.40 - S. 
“Bogaczka”. 11.25 - Jeszcze nie 
wieczór. 12.10 - ZHollywoodu.
12.35 - 4 koła. 13.00 - S. “Żar 
młodości”. 13.45 -Nurty. 14.35
- Teleshop, 14.50 - S. “Marisol”.
! 5 20 -S.“Cplt”. 16.10 - S. “Żar 
młodości”. 16.55 - S. “Bez domu 
jcstile”. 17:25 - S. “Bogaczka”. 
*8.10 - S< “Słoneczne wybrze- 
Pjp 19.00 - S. “Marisol”. 19.30 
* 19.30”. 20.00 - Koszyków-
iP l P j l I  “Zainfetó". 22.00 -
"• ‘Zwariowana parka”. 22.30 - 
^ O *  22.45-S. “Ned i Ste- 

• 23.10 - Film krym. 24.00 - 
“Nowy Orlean”. 

BAŁTYCKA TV 
16.15-S. “Dallas”. 7.00-S. 
świat się kręci”. 7.’45 - S. 

Zawsze b<̂ ię ciękochać”. 8.30 
•“■“Oszustwa". 9.15 -Ś.“Woj- 
"y^omowe". 10.00-Telegra dla 
niziny. ] 0,45 -,Na jednym koń- 

haczyk. 11.10-S. “Odcinek 
59™«>ści". 12.00 - Pod innym

kątem. 12.30 - Kronika krym.
13.00 - Program muz. 13.30 - S. 
“Kiberdzieci”. 14.00 - S. “Przy­
gody Sindbada”. 15.00-Rozmo- 
wy muz. 16.00 - S. “Dallas”.
17.00 - S. ‘Tak świat się kręci”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 

„“Zawsze będę cię kochać”.
19.00 - S. “Oszustwa”. .20.00 - 
Wiadomości. 20.20 - Prawie 
sport. 20.35 - Program sporto­
wy. 22.30 - Wiadomości. 22.45
- Film lab. “Linie krwi: spadek 
lorda”. 1.25-6.15 - DW.

TV3
6.35 - S. “Książę Śmiałek”.

7.00 - Kanał muz. 7.45,- Tele­
shop.' 8.00 - S. “Maria Izabella”: 
8.45 -S. “Santa Barbara”. 9.35^ 
S.^TJroczy i dzielńi”r  10.00 - 
Film anim. 10.25 - Zgadnij cenę
10.50 - Z obu stron muru. 11.20
- Za rogiem. 11.40 - S. “Dharma 
i  Greg”. 12.05 - S. “Wilk po­
wietrzny”. 13.00 - S. “Jessica 
Fletcher”. 13.45 - Teleshop.
14.15 - Kanał muz. 15.00 - S. 
“Marzyciele z Kalifornii”. 15.25
- S. “Beverly Hills90210”. 16.10
- S. “Druga strona miłości”. 16.55
- S. “Santa Barbara”. 17.40 - S.1 
“Uróczy i dzielni”. 1^.05-Tego 
jeszcze nie było: 18.10 - S. “Ma­
ria Izabella”. 19.00 - Wiadomo­
ści; 19.20 - Sport. 19.30 -Bez 
tabu. 20.00 - S. “Ally McBeal”.
21.00 - S. “Izba przyjęć”. 22.00
- Wiadomości. 22.10 - Lekcje de­
mokracji. 22.15 - S. “Nowojor­
scy gliniarze”. 23.00 - S.“Żona- 
iy i z dziećmi”. 23.30 - Kanał 
muz. 0.15 - S. “Gang ZOO”.

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - Kalejdoskop 
zniżek. 8.40 - Stolica. 9.00 - Z 
Moskwy. 9.10 - Gwiazdy o 
gwiazdach. 9.40-Show. 10.05- 
Zniżki.-10.15 - Okna na raty. 
10.25 - Humor. 11.00 - Z Mo­
skwy. 11.10- Film fab. “Maka­
rów”. 13.00-Z  Moskwy. 13.10
- NYCOMED zaleca. 13.15 -

Męski klub. 14.10 - Zniżki.
14.20 - Ci, którzy. 14.35 - To­
wary i usługi. 14.45 - Prezenty.
14.55 - Podoba się - oglądaj.
15.10 - Kanał muz. 15.40 - Pa­
trol drogowy. 16.00 - Z Mo­
skwy. 16.20 -Podoba się - oglą­
daj. 16.30 - Film dok. 17.30 - S. 
“Grace w opałach”. 18.00 - Z 
Wilna. 18.15 - Towary i usługi. 
18.30 - “Ja sama”. 19.25 - Vtlan- 
ta przedstawia. 19.30 - Z Mo­
skwy. 20.00 - Znad Wflii TV.
20.30-W świecie ludzi: 21.051 
Humor. 21.35 - Zniżki. 21.45 - 
Prezenty. 22.00 -Z  Wilna.22.15 
.--Film fab. 24.00 - Kanał muz. 

11 KANAŁ
16.30 -  Telewizja region.

17.00 - S. “Moją_druga mama”.
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55
- Puls Wilna. 18.05 - Kalejdo­
skop zniżek 18.15 -Terytorium.
18.35 - Autó-Moto-Sport. 19.00 
-Wiadomości (poi.). 19.10 - S. 
“Moja druga mama”. 20.00 - 
Przede wszystkim dzieci. 20 3Q
- Warto odwiedzićj>0.35- Film 
fab. 22.15 -Kalejdoskop zniżek.
22.15 - Puls Wilna. 2235 - Wia­
domości (poi.). 22.45 - Auto- 
Moto-Spórt.

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.007

22.05 - Wiadomości. 7.15 -  S. 
“Okrutny anioł”. 8.15 - Temat
9.00 - W świecie zwierząt. 9.35
- Film anim. 9.50 - Biblioteka 
domowa. 10.15 - Razem. L3> 15
- S. “ Nowe przygody Sindba­
da”. 13.45 -Zew dżungli. 14.10
- Dziecięce anegdoty. 14.35-Do 
lat 16 i więcęL15.00-S. “Okrut­
ny anioł”. 16J5 - Zgadnij melo­
dię. 16.45 - Tu i teraz. 17.05 - 
Człowiek i prawo. 17.45 - S. 
“Ulice rozbitych latam”. 18.45
- Dobranoc, dzieci. 19.00 - Czas.

' 19.50 - Komedia “Sabrina’V
ROSYJSKA TV

5.00, 7.30, 7.50 - Witaj, 
Rosjo. 7.15 - Oddział dyżurny.
7.35 - Telegra. 7.55 - Towary

pocztą. 8.00 - S. “Santa Barba­
ra”. 8.45-Muzyka. 9.00,15.00,
18.00,2200-Wiadomości 14.15
- Filmy anim. 14.30 - S. “Pierw­
sze pocałunki”. 15.35 - Wieża.
16.00 - Komputer. 16.15 - Film 
dok. 17.30 - Oddział dyżurny.
17.35 - Historia pewnego wyda­
rzenia. 18:35 - Szczegóły. 18.45 - 
Sam sobie reżyserem. 19.15 - 
Filmfab. “Nie zakończony utwór 
na mechaniczne pianino”. 21.00 
|  S. “Agata Christie. Poirot”. 2230
- Oddział dyżurny. 22.45 - Au- 
foshow.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kwadrans 
z medycyną. 7.45 - Dania do 
podania. 8.00 - Koszałek Opa­
łek - program dla dzieci. 8.20 - 
Tęczowa bajeczka. 8.30 - Film 
anim. dia dzieci. 8.55 - Program 
dnia; 9;00 - Wiadomości. 9.10- 
S. “Na skrzydłach Ikara”.9.30-1 
“Śmieciarz” - serial prod. pol­
skiej. 10.50-Danie na weekend.
11.00 - Co nam zostało z tych 
lat. 12.00 - Wiadomości. 12.10 - 
Magazyn parlamentarny. 1230
- “Klan” - serial prod. polskiej.
12.55 -Pocztylion. 13.05 - Liga 
przebojów. 13.30 - Skarbiec.
14.00 - Tylko Muzyka. 15.00 - 
Panorama. 15.20 - Program dnia
15.30 - Historie... 16.00 - “Klan”
- serial, prod. polskiej. 16.30 - 
Polskie ABC. 17.00 - Tele- 
express. 1.7.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 17.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 17.55 - 
“Pięć dni z życia emeryta” - se­
rial pród. polskiej. 19705 - Pol­
ska - Świat, 2000. 19.20 - Do­
branocka. 19.30 - Wiadomości.
19.56 - Prognoza pogody. 20.01
- Sport. 20.05;- “Wizja lokalna”
- film fab. prod polskiej (1980).
21.35 - “Chwilę przemijania” - 
film dok. 22.00'- Szycie z resz­
tek. 22.30 - Winobranie. 22.45 - 
Panorama. 22.57 - Prognoza

pogody. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - Mury - reportaż.
23.35 - “Msza za Ojczyznę” - 
film dok 030 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 0.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - 
“Makowa Panienka” - serial 
anim. dladzieci. 1.00 - Wiado­
mości. 1.25 - Sport 1.27 - Pro­
gnoza pogody. 1.30 - “Pięć dni 
z życia emeryta” - serial prod. 
polskiej. 2.40 - Panorama. 2.52 - 
Prognoza pogody. 3.05 - “Wi­
ga lokalna” - film fab. prod. pol­
skiej (1980). 4.35 - “Chwile 
przemijania” - film dok. 5.00 - 
Szycie z resztek. 5.35 - “Klan” - 
serial prod. polskiej. 6.00 - W 
centrum uwagi. 6.15 - Krzyżów­
ka szczęścia - teleturniej. 6.45 - 
Magazyn kulturalny.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Kto się boi wstać- 
program poranny. 7.45 - Poli­
tyczne graffiti. 7.55 - Poranne 
informacje. 8.00 - “Maska” 
serial anim. dla dzieci. 8.30 - 
“Renegat” - serial sensac. USA. 
9:30 - “Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30 - “Nowe 
przygody Robin Hooda”, Wlk. 
Brytania-Francja-USA. 11.30- 
“Noćny patrol”, USA. 12.30 - 
“13 posterunek” - polski serial 
komed .13.00 - Disco Relax.
14.00 - 4x4 - magazyn motory­
zacyjny. 14.30 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 15.00 - 
“Garfield” - serial anim. dla dzie­
ci. 15.30 - Link Journal - maga­
zyn mody. 16.00 - Informacje.
16.15 - Piramida: gra-zabawa. 
16 45 - “Star Trek: Stacja Ko­
smiczna”, USA. 17.40 - “Świat 
według Bundych” - ameryk. 
serial komed; 18.10- “Życie jak 
poker” - polska telenowela.
18.45 - Infoimacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.05 - “Rene­
gat” - serial sensac. US A. 20.00 
- “Był sobie złodziej” USA. 
20:50 - Losowanie Lotto i

Szczęśliwego Numerka; 21.00- 
“Nikita” - ameryk serial sen­
sac. 21.55 - Tok Szok W Polsa­
cie. 22.55 - Wyniki losowania 
Lotto. 23.00 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.15 - Pogoda 
z Coldrexem. 23.20 - Politycz­
ne graffiti. 23.35 - Telewizyjne 
Biuro Śledcze. 0.05 - “As z rę­
kawa”, USA (1976). 1.50 - Mu­
zyka na bis.

RTL7
6.20 - “Miłość i dyploma­

cja” - serial obyćz. 6.45 - “Na 
zaws?e” - serial obycz. 7.30 - 
Odjazdowe kreskówki. 8.15 - 
“Świat pana trenera” - serial 
komed. 8.40 - “Dziewczyna 
z komputera” - serial komed.
9.05 - “Sunset Beach” - serial 
USA. 9.50 * “Sens życia Mon- 
ty Pythona” - komedia bryt. 
(1982). U .40 - Wieczór z 
wampirem - talk-shów. 13.00
- Teljeshopping. 14.15 - “Mi­
łość j dyplomacja” - serial 
©bycz. 14.40 - Podaj , dalej - 
teleturniej. 15.10- Ukryta ka­
mera - program rozrywkowy.
15.30 - Odjazdowe kresków- 

-kń 16.45 - “Dziewczyna z
komputera” - serial komed.
17.10 - “Sliders” - serial fan- 
tast-nauk. 18.00- “Sunset Be­
ach” - serial USA. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00
- Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej -  teletur­
niej: 20.00 - “Raven Hawk” - 
film sensac. USA (1996).
21.40 - “Dogonić śmierć” - 
serial sensac. 22.35 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 22.50 - 
“Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 23.45 - “Gwiazdy 
Hollywood: Faye Dunaway’
- film dok. 0.10 - “Potwór z 
bagien” - serial fantast.-nauk. 
0.35 - “Śladami Stefana Pey- 
rona - Yellowstone” - film dok. 
1.20 - “Sliders” - serial fan­
tast.-nauk. 2.05 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. -
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1( ? to nie 1 “ 
wi ęc bądźcie 

z  nam i 
i nas czytajcie!

Właśnie od Nowego Roku 
dla inwalidów I i II gr., emerytów 
oraz dla mieszkańców wsi - zniżka!

klKIER WILEŃSKI

TRWA 
PRENUMERATA 

NA 1999 ROK
Wydanie codzienne - indeks 0044

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 
w szkołach 
w księgarniach: S.K. 
ul. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) 9 
i “Elephas” ,ul. Olandu 3 
w redakcji

Wydanie codzienne dla inwalidów I ,  I I  grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mies. III  mies. VI mies.
z dostarczaniem przez pocztę 16 Lt 48 L t 96 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. III mies. VI mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 11,70 L t 23,40 Lt

“KurierWileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym. 

Prenumerata dla czytelników za granicą
na I miesiąc - 16 USD
na III miesiące - 48 USD
na VI miesięcy - 96 USD
na rok - 192 USD

Podajemy konto bankowe, na które m ożna wpłacić 
pieniądze z  podaniem  dokładnego adresu prenum eratora:

L ietuvos taupom asis ban k as,
Sostines skyrins
PaSilaićiu k lien ta  ap ta rn av im o  posky ris ,
B anko kodas 60111, v a lia tin e  sąska ita  N r 1871006099

Gazety wysyłamy bezpośrednio z redakcji - 5 
numerów raz tygodniowo.

1 mies. III  mies. VI mies.
19 Lt 57 Lt 114 Lt
16 Lt 48 L t 96 L t

15 Lt 45 L t 90 L t
15 L t 45 Lt 90 L t
14 L t 42 L t 84 Lt

E K R A N Y
SKALVIJA - I sala - 9~ 

13.XII - „Zabawkowe żołnie­
rzyki” o 11, 13, 15, 17; 9- 
10.XII - „Oczy żm ii” o 19, 
20.50. II sala - 9,10.XII - „Dwa 
- tó już dużo” o 11.40, 13.50, 
20.30; „Szalone m iasto” o 
16, 18.15.

LIETU VA  - 9,10.X II - 
„M oiilan” o 12, 15.45; 11- 
13,XII o 12; „Weselny śpie­
wak” o 13.45, 17.30, 21.45. 
11-13.X II o 16, 20 ,. 22; 
9,10.XII - „Pomieszani na tle 
M ary” o 19.30.

SALA 88 - 9 ,10 .XII - 
„Idioci” o 13.30, 22. „M ia­
sto ciemności” o 11’.30,.? 16,
18, 20. 11-I3.X11 -  „Pułapka 
na rodziców” o 14, 18.

VILNIUS - 1 sala - 9.XII - 
„Legenda m iasta” o 12, 14,' 
16, 21; 10.XII o 12, 14, 16. 
„Ratując szeregowca Ryana” 
o 18.10.XII - „Długo i szczę­
śliw ie: h is to ria  K opciusz­
ka” o 21.

M ala  s a la  - 9 ,10 .X II - 
„W esele mego najlepszego 
p rzyjaciela”  o 13. 9.X1I - 
„N osta lg ia” o_20. 1Ó.XII - 
„O fiarow anie” o' 20.

VINGIS - 9,10.XH - „H er­
cules i Scherlock” o 11.30, 
| § J  14.30, 16, 17.30, 20. 
„K rzyk” o 21.30.

PER G A L E - 9-13.XII - 
„Pożądana kobieta” o 15,17,
19.

Sala „OZO” - 9.XII - „Ta- 
jem nice i k łam stw a” o 18.
10,11 .XII - „W  poszukiwaniu 
E ra i”  o 18. 12, I3.X 1I - 
„Striptiz” o 18.

Pogoda

Nadal będzie padać...
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, krótkotrw ałe opady 

śniegu. W iatr północny, 4-9 m/sek. Tem peratura w nocy 6-11* 
lokalnie do 16 , w dzień 2-7 stopni mrozu.

W Wilnie opady śniegu. Tem peratura w nocy 9-11, w dzień 
3-5 stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni lokalnie krótkotrw ałe opady 
śniegu, tem peratura w nocy 5-10, lokalnie do 15, w dzień 2-7 
stopni mrozu.

Firma budowlana zatrudni:
1. głównego księgowego;
2. kierowcę;
3. budowlanych o wysokich kwalifikacjach: cieślę, mura­
rza, tynkarza, malarza, elektryka, zduna, specjalistę od 
klejenia glazury;
4. specjalistę z zakresu termoizolacji (ocieplanie budyn­
ków) oraz hydroizolacji.

Życiorys zawodowy prosimy nadsyłać na adres: 
Naugarduko 41, 2006 Wnius, UAB „ORDENA".

(Zam. 680)

Firma sprzedaje: małe cią­
gniki, motobloki i sprzęt do 
nich, motorowe spulchniacze. 

Yilnius 61 11 18,61 25 02.
(Zerw. 678)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, tei 75-24-79, 46-71- 

78, 8-299-90213. (Zam. 11)

Gabinet stomatologiczny
„ S I  M E N  A ’ ’

Leczymy i protezujemyirzębienie 
dorosłych i dzieci zpomocąńoWocze- 
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie. Roczna gwarancja.

V i ln iu s ,  O l a n d u  5 4 a ,  
t e l .  2 5 - 4 8 - 3 9 .  

Autobusy nr 34 i 44, przy- 
(Zam.301)stanek „Połocko”.

29 g ru d n ia  o godz. 18.00 
w  P ałacu  K u ltu ry  Z w iązków  Z aw odow ych  o d będz ie  się

„ŚW IĘTO KULTU RY PO LSK IEJ”.
Program  artystyczny: udział biorą:

1. Teatr Polski w Wilnie
2. Zespól Pieśni i Tańca „W ilenka” - Szkoła Średnia im. 

Wl. Syrokomli
3. Zespól Taneczny - Szkoła Średnia im. Ja n a  Pawia II
4. Zespół Taneczny - Szkoła Średnia na Lipówce
5. Zespól Taneczny „100 uśmiechów” - Szkoła Ś rednia 

im. Adama Mickiewicza
6. Zespól Tańca Lodowego - Wyższa Szkoła Rolnicza w Woj- 

datach
7. Polski Zespół Artystyczny Pieśni i Tańca „W ilia” .
Program  rozrywkowy: gra kapela „K aziuk Wileński”, za­

bawa taneczna, gry, konkursy, loteria. Program  prow adzą: 
„Franukow a” - Anna Adamowicz, „W incuk” - Dominik Ku- 
ziniewicz.

Czynne będą stoiska z książkami, czasopismami.
Ekspozycja m alarzy Stowarzyszenie „Elipsa”.
Bilety do nabycia: we wszystkich polskich szkołach, 

księgam i „Przyjaiń”, ZPL ZM, w kasie Pałacu Kultury 
Związków Zawodowych od poniedziałku do soboty w 
godz. 15.00-18.00. Bilety tylko p o  4 L t

Serdecznie zapraszamy do wspólnej zabawy. (Zam. 704)

PieGzątki, wizytówki 
Laminowanie.

Szerokość do Tm)
f-t^iNadSpy na 

jf i  ' koszulkach,
I ‘|jługop!SącM.jj

na m e ta lik 
t l W I U O I *  

technologią..

K ursy kom puterow e dla 
początkujących.

TeI'  6 1 1 5 - 16- (Z a n .D -m

Korepetycje z, języka nie­
m ieckiego.

Tel. 48-03-51. _  n p. 71 (Zam. D-867)

Masaż kosmetyczny w domu 
klienta.

Tel. 46-35-01. (Zat̂  p^ ggj

Korepetycje z angielskiego.
Tel. 44 -98-67  po godz.

18.00. (Zam. D-869)

^  KIRIER WILEŃSKI
Wydawca 

Z S A  „KurierW ileński” 

Drukuje S A  „Spauda”

Redaktor naczelny 
Zygm unt Ż D A N O W IC Z

T E L E F O N Y : sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastę p cy redaktora I
—  42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza —  tel./fax 42-79-49. 

DZIAŁY: problem ów  społeczn ych — 42-78-72, e konom iczny, życia  w si, stołeczny, I
ku ltury —  42-79-68! literatury i sztuki, polityczny, szk o ln ictw a  i m łodzieży, listó w  I
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Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres: kurler_w@post5ci.lt

Ogłoszenia 1 reklamę do „Kuriera W ileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1113, teUfax 42-69-63, 42-72-65, 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tre ść  o g ło sze ń  redakcja  nie o d p o w ia d a . O p in ie  
czyte ln ik ó w  zaw arte  w  ich listach nie za w sze  są  zb ieżn e  
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Irena 
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